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skład reprezentacji na Czechoslowacj
. 5iJ

Amatorski mistrz
świata na torze

200 zawodników na starcie

zawodach OMTUR w Koszęcinie
lUanke biegnie SOO w 1:59,5 Z

KOSZĘCIN, 24.8. (tel. wi.). W niedzielę odbyły się w Koszęcinie w ra-

i mach kursów wyszkoleniowych, zawody lekko-atletyczne w konkurencji

żeńskiej i męskiej organizacji młodzieży TUR. Mimo niepewnej pogody na

starcie stanęło ponad 200 zawodniczek i zawodników, reprezentujących

najważniejsze okręgi. Zawody rozpoczęły sit; wciągnięciem na maszt flagi

organizacji przez dWie nasze reprezentacyjne zawodniczki: Mitan i Sta-

chowicz. Zkoloi przemawiał przewodniczący Rady Naczelnej OMTUR —

pos. Ryszard Obrączka, podkreślając znaczenie i rolę sportu w życiu mło-

dzieży. Po odśpiewaniu przez uczestników zawodów, hymnu młodych —

przystąpiono ^o rozegrania poszczególnych konkurencji.

Osiągnięte wyniki, wziąwszy pod uwagę brak bieżni (biegano na tra-

wie), były niezłe. Wykazały, że sport wśród młodzieży OMTUR roz-

wija się coraz silniej. W biegu na 800 m uzyskano najlepszy czas powo-

jennyi

Jfisp
„ v&n ^i-v ,

Anglik Harris, który na ostatnich mi-

ttrzosticach śicjuta w Paryżu zajiit bez-

apelacyjnie pierwsze rniejice

Niedzielne

wyniki piłkarskie
Wisła — Ognisko 21:0 (1:0).
KKS Poznart — Ptlonla Rylom 4:0 (2:0).
Molor — Polonia Warszawa 1:4 (0:5).
Skra — Polonia Świdnica 7:0 (2:B).
ZZK Łódi — Cracovla 9:7 (0- .}).
RKU — Grochów 5:0 (2:0).
Pomorzanin — AKS 1:5 (1:1).
Gedanle — Rymer 4:2 (2:0).
Orzeł — Radomiak 2:5 (1:2).
WMKS — Warla 0:2 (0:1).
Czuwa) — KKS Olsztyn 4:0 (0:0).
Lublinianka — Tęcza 5:0 (1:0).
PKS Szczecin — Garbarnia 1:4 (1:1).
Jarosławski KS — Legia Krosno 5:1 (4:0).
Parlyzanl — Tarnovla 1:1 (1:1).
Vldorla — Piait 1:5 (0:2).
Sarmacja — Ruch 0:2 (0:1).
HCP — WMKS Szczecin 1:1 (1:1).
Lechla — Polonia Bydgoszcz 1:0 (0:0).
Radomskie KS — Częstochowski KS 3:2

(1:1).
legia Wers7awa — Mazur 5:0 v. o.

WKS Siedlca — Sokół 0:1 (0:0).

poziom
finały juniorów w Sopocie

SOPOTY, 24.8 (Tel. wł.) . W dniach

20 ,21 i 22 bm. odbyły się w Sopotach
mistrzostwa Polski juniorów w boksie w

drugim rzucie, tj. w kategoriach od wa-

gi lekkiej do półciężkiej. Uwzględnia-
jąc punktację pierwszego rzutu, mistrzo-

stwa zakończyły się ostatecznie dru?y-
nowym zwycięstwem Poznania — 19 pkt.
przed Gdańskiem — 13 p., Pomorzem
— 13 p., Łodzią — 11 p., Warszawa, Czę
stochowa, Wrocław —

po 6, Kraków i

Szczecin po 5, Śląsk 4 p.

W walkach finałowych w wadze lek-

kiej Kazimierczukowi (Pozn.) przyzna-

no zwycięstwo nad Baranowskim II

(Pom.) . Była to jedyna zresztą pomyłka
sędziów w rzęsie Irzydninwycli bojów.
Pomyłka ta w wysokim stopniu krzyw-
dzi Baranowskiego, który na drodze rio

finału wyeliminował wrorławi-kiego za-

wodnika — Wiiiwgf.

W półśredniej, deponujący lepszymi
warunkami fizycznymi Paliński (Pom.)

zwyciężył b, dobrego technicznie Markie-

wicza. Waga średnia — Cebulak (Pom.)

nokautuje w pierwszej minucie Melero-

wicza (Pozn.). Melerowicz uległ złama-

niu szczęki w dwóch miejscach.

Półciężka — Dobija (Śl) zwycięża
przes techniczne k. o. w tezecim starciu

Wyniki:

Mężczyźni: 100 m 1) Ralajczak (Śl.) 1,1j9
—2) Trębiń3k! (W-wa) 12, 3) Obertalc

(Łódt) 12,4; 8Q0 m 1) Nanke (SI.) 1:59,5 —

2) Nieroba (SI) 2:01,7, 3) Tokarski (Pom.)
2:03,4; 1500 m 1) Nieroba (SI.) 4:28.0, 2)
Tokarski (Łd.) 4:34,5, 3) Kurasz (SI.) 4:39,1;
kulo: 1) Kobyłecki (Łd.) 11,24, 2) Skrzydło
(£l.) 10,84, 3) Nieroba (Sl.) 10,76. W dal

1) Ratajczak (SI.) 4,01, 2) Kobyłecki (Łd.)
5,90, 3) Wafczak (Łd.) 5,89. W wzwyż: 1)
Borowik (Sl.) 158, 2) Konopacki (W-wa)
158, 3) -Nieroba (Sl.) 153. 5.000 m 1) Nan-
ke (śl.) 18:11,1, 2) Kublaczak (Szczecin)
18:27, 3) SzubliAski (Warszawa) 13:31.

dysk: 1) Kobyłecki (Łd.) 35,51, 2) Sobolew-
ski {VI.) 30,44, 3) Czyżykowskl (Łd.) 29,52.
Oszczep: 1) Abramowicz (W.) 43,80, 2) Ko-

byłecki (Łd.) 38,05, 3) Czyżykowski 37,27.
Sztafeta wahadłowa 10X1M m Śląsk 2:17,8.
2) Warszawo 2,17,8, 3) Łódt 2,20,4.

Kobiety: £0 m:' 1) Mitan (Kr.) 8,5 , 2)
Pieczara (Kr.) 8.», 3) Kołek (Kr.) 9,0. 100
m: 1) Mitan (Kr.) 13,3, 2) Pieczara (Kr.)
14,6, 3) Kolek (Kr.) 15,0. £00 m: 1) Bożuto
(W.) 1:37.4, 2) Koniecka (W.) 1:40,8, 3) Sta-

i chowicz (Kr.) 1:45,1; w zwyż 1) Mitan (Kr.)
143, 2) Stachowicz (Kr.) 118, 3) Pieczara
(Kr.) 118; w dal: 1) Mitan (Kr.) 4,80, 2)
Pieczara (Kr.) 410, 3) Zych (Łd.) 408; dysk:
1) Stachowicz (Kr.) 33,41, 2) Gozdek (Łd.)
27,43, 3) Węclówna (Łd.) 24,21; oszczep:
1) Stachowicz (Kr.) 36,11. 2) Pieczara
(Kr.) 24,34, 3) Kuźma (Kr.) 24,90; kula: 1)
Stachowicz (Kr.) 9,65, 2) Mitan (Kr.) 8,55,
3) Sawicka (Łd.) 8,09.

Sztafeta wahadłowa 4X100: 1) Kraków
! — 1-.Q1, 2). Krąków JI. — 1.04,5, 3) Łódź —

1,07,3. _ __

Drużynowo w konkurencji żeńskiej zwy-

ciężył Kraków, zdobywając 151 punktów
przed Łodzią — 46 p.. Warszawą — 14 p.

W konkurencji męskiej drużynowo:., 1)
Śląsk — 79 p., przed Łodzią — 70 p..
Warszawą — 40 p.

W punktacji żeńskiej i męskiej pierwsze
miejsce zajął Kraków — 148 punktów,
przed Łodzią — 116 p. i Śląskiem — 103 p.

Po zawodach odbyło się wręczenie na-

gród zwycięskim zespołom. Jak również

poszczególnym konkurencjom, którego
dokonał pos. Obrączka.

Nagrodę przechodnią min. Osóbki-Mo-

rawskiego zdobył zespół krakowski. Na-

grodami były m. In. kostiumy sportowe
ofiarowane przez Zw. Rob. Stow. Sporto-
wych I Komitet Cenrainy OMTUR.

Udana ts pod każdym wzgiędem impre-
za cieszyła się dużym powodzeniem i za-

interesowaniem u miejscowej publiczności,
klóra licznie przybyła na zawody.

®;w sec
IW0CH'

Pułk. Reyman o naszej (edenasłce
Wczoraj późnym wieczorem udało

nnm się krótko rozmawiać telefonicz-

uiezkpt.P.Z.P.N,ppłk.H.Rey-
manem.

Oczywiście najwięcej interesował

nas skład naszej reprezentacji, jaki
wyrnszy do Pragi. Ppłk. Reyman za-

strzegł się, ie mogą oczywiście po

— Z kondycją fizyczną, mówi ppłk.

Reyman — zdaje się, ie jest dobrze.

Chłopcy pod tym względem powinni

spotkanie w Pradze przetrzymać do-

brze. Taktyka? Zapewne, to ważne—

pomyślimy n*d tym. Technika? Trze-

ba pamiętać, że naszymi przeciwni-

kami, będą jedni z najlepszych graczy

Rutkowskiego (Gd). Ciężka — Derin-

ger (Szczecin) bije na punkty Włodec-

kiego (Wr). W walkach o trzecie miej-
sce, w lekkiej — Waluga bije na punk-
ty Tysiaka (Kr), w półśredniej — Ka-

czmarek (Po) nokautuje w III r. Łucza-

kowskiego (Wr), a Skorupa (Gd) w

ciężkiej nokautuje niespodziewanie w

drugim starcin obiecującego Wieczorka

(Łd).
Z walk ćwierć i półfinałowych zasłu-

gują na wyróżnienie: walka Baranow-

skiego z Musiałem (Gd) i Walugą
(Wr), poza tym walka Tysiaka z Kaź-

inierczakieni (Po),
Na ogół poziom drugiego rzutu mi-

strzostw był niższy od pierwszego. —

Oprócz znanych już talentów zawody
wyłoniły kilku bardzo obiecujących
młodzików. Wśród nich należy wyróż-
nić młodziutkiego, nie mającego jeszcze
16 lat Markiewicza (Gayer — Łódź) o-

raz Tysiaka (Cracovia — Kraków).

środowym meczu sparringowym zajść i techników w Enropie.

pewne zmiany, ale w zasadzie ma

jui wytypowaną naszą jedenastkę z

wyjątkiem środkowego napastnika.
Przedstawia się ona następująco;
W bramce — Janik, w obronie!

Flanek i prawdopodobnie Szczepa-
niak, w pomocy: Piec II, Parpan i Gaj' S0 S^llś

dzik (z AKS-u), w ataku: Barański, I
^

Cieślik, środek — ?, Gracz i Hogen-! P^®€

Wynik? Trudno przewidzieć — re-

mis byłby dla nas wynikiem bardzo

zaszczytnym, (sg).

wr§
dori.

Ppłk. Reyman znpełnie nie jest zde

cydowany co do obsady pozycji środ

kowego napastnika, jak również

szczególnie uważnie będzie obserwo-

wał Szczepaniaka na środowym spar-

ringu.

(Ostatnie relacje z obozu piłkarskiego

na str. 3-ei).

Sff. Liben
gra w Polsce

Czołowa czeska drużyna piłkarska

Klęska Bułgarów
z Węgrami 0:9!

Międzypaństwowe spotkanie pił-
karskie reprezentacji Węgier i Buł-

garii, rozegrane w Budapeszcie za-

kończyło się bardzo wysokim zwy-

SK Liben przyjeżdża do Polski. 30 cięstwem Węgrów 9:0 (3:0)!
bm. Czesi grają w Chorzowie z AKS- Budapeszteńska klęska naszych nie

em, 31 bm. przeciw Wiśle w Chorzo- j dawnych przeciwników, którzy byli

DO PRAGI W PIĄTEK
Wyjazd drużyny polskiej do Pragi

nastąpi w piątek z Katowic. j wie i wreszcie 3 września z Pogonią j nam chyba równorzędni, upewnias że

Podróż piłkarzy polskich do Szwe- w Katowicach. * niestety poziom piłki nożnej w Poł-

Z Polski SK Liben jedzie do Fran- [ sce jesł jeszcze wyjątkowo słabint-

cji, gdzie rozegra 4-ry spotkania. (St). ki. (St).

Mistrzowie Polski w piłce wodnej

Mistrzowski, zespól waterpolistów Polonii Bytom. Stoją od lewej: Zakrzei

'., : '. -
' 'Zetnyr, Gajdżikiewicz, Kawa, Kot," Pawełek i Pctpes

Ostatnie pr^y
Łączymy się z Pragą Czeską. Przy telefonie redaktor jednego z naj

viększycb agencji sportowych, p- Vogel. Pytamy go o szczegóły przy-

gotowań, ale uprzednio P- Vogel zarzuca nas gradem pytań.
Jaki wasz skład? Kiedy wyjeżdżacie? Czy wasi piłkarze popi

formę? Czy obóz w Nowym Targu daje rezultaty? '

Wyjaśniamy naszemu rozmówcy wszystkie kwestie, które poruszy!.
Skolei otrzymujemy odpowiedzi na to, co nas interesuje. -

Jaki skład Czechosłowacji? Jeszcze nie ustalony — mówi p. Vo-

gel — nasz kapitan związkowy sformuje swą jedenastkę dopiero w

poniedziałek (dziś). W każdym razie będzie to mocny zespól, złożony
z zawodników, znajdujących się obecnie w najlepszej formie. Trzon

tworzyć będą piłkarze Sparty, Slavii i Bohemians, Do nich dojdą za-

pewnie gracze innych klubów.

Kto będzie sędziował? Sędzia holenderski Van der Mer.

Gdzie mecz? Na odnowionym boisko Sparty. Boisko zostało świet-

nie przygotowane do spotkania — odnowiono murawę i stadion Jest

już w tej chwili gotów.

Mecz poprzedzony jest ogromną reklamą. Spodziewamy się, ie sta-

dion Sparty nie pomieści wszystkich, pragnących zobaczyć to spotka-
nie, a przecież jest w nim miejsca na ponad 50.000 widzów.

Jak szanse? Trudno coś powiedzieć, my tn jednak liczymy się —

kończy p. Vogel —

z naszym zwycięstwem. Wasi piłkarze nie są po-

dobno w nadzwyczajnej formie, liczymy przeto na snkces. Ale w pit-
ce nigdy nic nie wiadomo... (gw).

Holandia bije
Szwajcarię 89:76

Holandia wygrała mecz iekkoatietyczny
ze Szwajcarią 89,5:78,5.

Z lepszych wyników notujemy 800 m —

De Ruyter 1,51,6 (rek. Holandii) 100 m

Kiey (H.) 10,8, 400 m — Hardmeier 49,4;
110 płotki Zwayen (H.) 14,9.

W ostatnim dniu lekkoatletycznych" mi-
strzostw Finlandii Katajo, ustanowił nowy
rekord swego kraju w skoku o tyczce —

4.23 . Oszczep wygrał Rautavaara — do-

brym rzutem 72.29 m (St.) .

cji i Finlandii nastąpi specjalnym sa-

molotem „Lotu",

Wyjazdy
za granicą wstrzymana

Państwowy Urząd WF i PW

oraz' Związek Polskich Związków

Sportowych i PZPN wstrzymały

wszystkie wyjazdy drużyn krajo-

wych za granicę aź do odwołania.

Zezwolenia na sprowadzanie do

kraju zespołów -zagranicznych bę
dą udzielane w wyjątkowych wy-

padkach, za zgodą PUWF-n.

TABELA

rozgrywek międzyokręgowyeh

GRUPA I

Gier PM. Sl. br.

1) Tarnovla i 10 25:6
2) Partyzant i i 15:14
5) Jarosławski Ka s 4 10:16
4) legie Kroano s 2 8:22

GRUCA Ił

1) Ruch 6 12 25:7
2) Sarmacja 6 i 17:16
3) Piast 6 6 20:19
4) Vlctorla i 0 10:50

GRUPA III

1) lechla 6 10 22:10
2) HCP t 8 10:11
5) WMKS Szczecin i 4 9:15
4) Polonia Bdg. t 2 7:15

GRUPA IV

1) Widzew 5915:2
2) Radomskie KS i 6 7:11
3) Częstochowski KS '

6 '5 11:14
4) Sygnał Ś26:10

GRUPA V

1} legia Warszawa s 12 4«:1
2) Sokół 6 t 11:21
3) WKS Siedlce i68:28
4) Ma»» t 9 4:23
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porażka
istrz Polski przegrywa z 4-tą rakietą CSR.

PÓŁFINAŁY w singla panów, Ja-

kie rozegrano wczoraj w Kato-

wicach (o turnieju piszemy obszerniej

na str. 3-ej) przyniosły przykry wy-

nik.

Skonecki przegra! z Czechem Smo-

linskym. Wprawdzie po walce, ale

wynik tego spotkania, mimo wszyst-

ko, jest kompromitujący dla naszego

mistrza. Sądziliśmy, że stać go już

ff*Gff&n§€$ z BSągś&mics uMeyła O s &
terenie) z 5-tą, a w najlepszym razie j Finały w singlu między Smolinsky'm POŻNAN, 24.8 (Tel. wł.) . KKS (Poz-

4-tą rakietą Czechosłowacji (Zabrods- a Szigettim i w deblu rozegrane zo- nań) — Polonia (Bytom) 4:0 (2:0).

ky jest lepszy, a przed nim są nape- staną dziś. Okazuje się jednak, że Bramki dla KKS-u zdobyli: Białas 3,

wno Ceruik i Drobny).
Hebda w drugim półfinale prze-

grał, jak było do przewidzenia, z Szi

gettim. Honor naszych barw uratowa-

ła J. Jędrzejowska, która w finale

gładko wykończyła drugą rakietę C.

S. R . Podobnie w mikście z Hebdą wy

w zupełności wystarcza drugi garni- Anioła 1.

tur graczy cudzoziemskich, by trium- ' Spotkanie ściągnęło na bpisko KKS-u

fować na naszych kortach. j ponad 8 tys. widzów, którzy byli świad-

Węgrzy (Szigetti i Vad), prawdo.
kami

zasłużonego zwycięstwa miejscowej

podobnie w środę 27 bm. zagrają w

na coś więcej, nii porażka (na swoim grała pewnie.

ligo jeszcze ule było...
Wisła gromi Ognislro 21 sO
KRAKÓW, 24 .8 (Tel. wł.) Wisła —

Ognisko (Siedlce) 21:0 (8:0). Bramki

zdobjli: GMOZ /, Kohut 6. Aitur 5 —

jedną zs karnego, Giergel 2, jedna s

karnego, Cisowski 1, Sędzia p. Czyra-

azajner. Widzów około 5 tys.

Wisła uzyskała w niedzielnych zawo-

dach o wejście do Ligi s Ogniskiem

Siedlce, sensacyjny, nienotowany dotych

czas wynik 21:0 (8:0). Ognisko grające

przez cały czas zawodów w dziesiątkę,

było najsłabszą drużyną ze wszystkich

goszczących w tym roku w Krakowie.

Wisła rozpoczęła strzelanie bramek

dosłownie od pierwszej minuty gry

(pierwsza bramka padła w 15 sekun-

dzie) i już do pauzy uzyskała wysoko-

cyfrowy wynik. Po pauzie bombardo-

wanie bramki Ogniska nie ustawało ani 1

na chwilę i kiedy w J9 min. Gracz „wy-

równał" rekord bramkowy uzyskamy a

Motorem 16:Q, rozpoczął eię wyścig a !

uzyskanie jak najwyższego wyniku cy-

frowego, co tei napastnikom Wisły z po- j

wodzeniem udało się.

Bramkarz Ogniska, mimo, że wy-

wiózł z Krakowa tak pokaźny bal&3t

nuty już tylko w dziewiątkę. Sędzia

p. Szymsznajder nie miał trudnego za

dania. Wisła wystąpiła do tego spot.

kania jedynie bez Rupy w ataku, któ

rego zastąpił Artur, będąc jednym z

najpracowitszych zawodników,

Sopocie — Czesi natomiast być mo-

że rozegrają spotkanie w Krakowie.

Wyniki niedzielne brzmią następu-

jąco:

Półfinały: Smolinsky, Krajcik —

Szigeti, Vad 7:5, 7:5, 7:5. Miskowa,

Skonecki — Rudowska Vad 6:1, 6:1

(ćwierćfinał Smolinsky Krajcik —

Popławski, Hebda 6:0, 7:5).

Smolinsky — Skonecki 3:6, 7:5, 9:7,

6:4, Szigetti—Hebda 3:6, 6:3, 7:5, 6:3.

Finały; Jędrzejowska — Miskova

6:1, 6:2, Jędrzejowska, Hebda — Ml

skora, Skonecki 6:3, 6:1, Smolinsky,

Krajcik — Vrba, Kończak 6:4, 3:6,

7:5 niedokończone, (sg).

AKS zachwycił Toruń
zwyciężając Pomorzanina 3:1

TORUŃ, 24.8. (tel. wł.) . AKS — Po

morzanin 3:1 (1:1). Bramki zdobyli

dla AKS — Cholewa 2, Pytel 1. Dla

Pomorzanina — Kosobudzki jedną.

AKS: Mrugała, Karmański, Jan Du-

da, Wieczorek, Piec II, Szaton, Ku-

lik, Cholewa, Spodzieja, Pytel i Ba-

rański.

Pomorzanin: Milczyński, Wiśniew-

ski, Wandę!, Jeziorski, Osmański,

Grzybowski, Melkowski, Sapok, Ko-

sobudzki, Kamiński, Rembecki.

Mecz ten wywołał w Toruniu wiel-

bramek, uchronił Ognisko swoją ofiar i kia zainteresowanie. Po ostatnich

ną grą od jeszcze wyższego pogromu, j słabych meczach Pomorzanina wyda-

wało się, że Ślązacy bez trudu zdo-

będą dwa punkty. Mecz ten miał

Jego vis a vis, Jurowicz, był tylko

dwa razy atakowany w ciągu całego

meczu. W drugiej połowie zawodów

Ognisko było zupełnie załamane i zre

zygnowane, a po zejściu jednego z o-

brońców z boiska, grało ostatnie mi-

zresztą bardzo wielkie znaczenie dla

Chorzowian, bowiem utrata punktów

byłaby równoznaczną z wyelimino-

waniem ich z finałów mistrzostw Po!

i drugim razem poszło prze]
Grochów znów przegrywa z RKU

SOSNOWIEC, 24 .8 (Tel. wł.) . RKU

(Sosnbwiec) — Grochotv (Warszawa)

5:0 (2:0). Drużyna stołecznego Grocho-

wa ze względów finansowych zgodziła

się rozegrać rewanżowe spotkanie także

w Sosnowcu. O ile w pierwszym meczu

Grochów był prawie równorzędnym prze

ciwnikiem i drużyna RKU odniosła z

trudem wywalczone zwycięstwo, to w

spotkaniu niedzielnym goście nie przed-

stawiali się zbyt groźnie. Mecz toczył
się na jedną bramkę. Drużyna sosnowiec-

ka miała przez cały mecz wybitną prze-

wagę. Wynik spotkania mógł być o wie-

le wyższy, gdyby nie doskonała gra bram

karza Grochowa i słaba dyspozycja strza-

łowa napastników RKU.

W drużynie zwycięzców najlepszym

graczem był prawoskrzydlowy Dudek, z

którego wypracowania padły 4 bramki.

Do przerwy strzelcem bramek dla

RKU był Pilarek, po przerwie ten sam

gracz strzelił jeszcze dwie dalsze bram-

ki; autorem piątej byl Bukarczyk. RKU

nie wykorzystał rzutu karnego, który

przestrzelił Berger. Zawodom przyglą-

dało się około 4 tys. widzów. Sędziował

p. Stopa z Krakowa,

Harcerze lepsi
od marynarzy

TCZEW 24.S. (Tel. wł.) . HKS (Wybrioie)
— Hola 76:48. W międzyklubowym spotka-
niu lekkoatletycznym harcerze Wybrzeża
zwyciężyli Flolę.

Wyniki: 100 m: 1) Olszewski (HKS) 11,4 ,

200 m: 1) Olszewski 24,3 , 400 m: 1) Wenta

(Flota) 54, 1500 m: 1) Kubera (FI.) 4:26,6,
5.000 m: Wojtas (HKS) 17:15,5.

W zwyż — Grudziński (HKS) 145, w dal

— Silarz (HKS) 450, trójskok — Sitarz 11.91 ,

tyczka — Bury (HKS) J,20. kula — Lsitge-
ber (FI.) 12,44, dysk — Żohowski (FI ) 35,43 .

oszczep
— Twardowski (FI.) 34,30, szlalela

4X100 — HKS 46,4, 2) Flota 46,8 — szla-

lela olimpijska — 1) Flota 3,49, 2) HKS

3,51 ,8.

ski, Toruńczycy, wbrew przewidywa-

niom, zagrali ambitnie i grali lepiej,

niż na ostatnich meczach.

Gra od początku do końca niezwy-

kle zacięta. Był.to najpiękniejszy

mecz sezonu, jaki oglądano w Toru-

niu.

Goście przedstawiali zespół dosko-

nale Wyszkolony technicznie, prawie

bez słabych punktów. Napad szybko

zdobywał teren, & pomoc pięknie za-

grywała do ataku. Ustawicznie zmie-

niający się obraz gry dał widzom du-

żo emocji i zadowolenia. Bramkarz

Mrugała kilkakrotnie bronił przytom-

nie i winy za puszczoną bramkę nie

ponosi. W obronie lepszy był Kar-

mański, w pomocy natomiast brylo-

wał Wieczorek. W ataku Spodzieja

na środku, zastopowany przez szyb-

kiego i twardego Osmańskiego, miał

trudne zadanie,

Najlepszy w piątce ataku chorzowian

był tym razem Cholewa, który słabo

pilnowany przez lewego pomocnika to-

ruńczyków, wciąż stwarzał niebezpieczne

sytuacje pod bramką gospodarzy. Barań-

ski na lewym skrzydle wypadł nieszcze-

gólnie.

Kolejarze toruńscy przedstawili druży-

nie chorzowskiej zespół w starym zesta-

wieniu z Sapokiein i Melkowskim na pra

wej stronie, która notabene wypadła bez

zarzutu. Rezerwowy bramkarz dobry.

Obrona — lepsza jak zwykle, zwłaszcza

Wandel bardzo się podciągnął. W pomo-

cy
— środkowy Osmański miał swój do-

bry dzień. Ze skrajnych — lepszy pra-

wy Jeziorski. W ataku — lepsza prawa

strona. Sędziował dobrze —

p. Fiszer.

drużyny.

Polonia zawiodła — zawiódł przede

wszystkim atak, który przez cały okres

gry nie umiał powiąząć żadnej akcji.
Słabo wypadł Kulawik oraz Matyas. Na

usprawiedliwienie Matyasa przyznać

trzeba, że od 30-ej min. na skutek kon-

tuzji statystował na prawym skrzydle,
KKS tym razem zagrał we wszystkich li-

niach dobrze Dcfenzywa doskonali kry-

ła atak przeciwnika, a własny dobrze za-

silaj Napad, w którym wyróżnili się

Białas i Anioła, dużo strzelał, lecz gdy-

by strzały były celniejsze, Polonia wys?ła

by Ł boiska z Myż.-jisą porażką

San|u gra
— to typowa w ilfcn o punk-

ty, przy wybitnej przewadze KKS-u

przez cały okres inec«n.

Spotkanie rozpoczyna 6ię w atmosfe-

rze nerwowej i drużynom początkowo

nic nie wychodziło. Pierwszy otrząsa się

KKS, który w okresie lekkiej przewa-

gi zdobywa w 17 min. ze strzału Anio-

ły prowadzenie. W 26 min. Madejski
broni silny strzał Białasa, a wypuszczo-

na z rąk piłka toczy się powoli do

bramki. KKS prowadzi 2:0. 30 min.

już w finale
po zwycięstwie nad Sarmaqq 3 : 1

KATOWICE, 24.8 . (tel. wł.). Ruchlwyższył na 2:0. Po przerwie strzel-

(Wielkie) Hajduki) — Sarmacja (Bę- j cem 3-ej bramki był Peterek, a Sar-

dzin) 3:1 (2:0). Ostatnie spotkanie wj macja dopiero w 80-ej min. zdołała

grupie II-ej o wejście do ekstra klasy • uzyskać honorowy punkt ze strzału

między Ruchem a Sarmacją rozegra-1 Prostackiego. Zawodom przyglądało

ne w Będzinie zakończyło się zwy- się około 6 tys. widzów,

cięstwem drużyny hajduckiej, -minio,

że wystawiła ona rezerwowy skład

Okazuje się, że Ruch ma dwie rów

norzędne jedenastki, z których każdą

stać na odnoszenie sukcesów w po-

ważnych rozgrywkach. Gra była ra-

czej wyrównana s lekką przewagą

Ruchu, który miał większe szczęście

w pozycjach podbramkowych i bar-

dziej przytomnych «trzelców.

W pierwszej połowie w 10-ej min.

Fuss strzelił pierwszą bramkę dla Ru

chu, tuż przed przerwą Kubicki pod-

kolejarze mają sposobność podwyższe-

nia wyniku, jednak podyktowany rzut

karny bije Polka wprost w ręce Ma.

dejskiego, którego odtąd (« powodze-

niem) zastępuje Raszczuk. KKS coras

bardziej przeważa, a bramkarz i obrona

gości b trudem radzę aoibie u licznymi

niebezpiecznymi atakami miejscowych.

W międzyczasie Polonia zaledwie trzy-

krotnie zagraża bramce przeciwnika, a-

zyskując w rezultacie w ostatniej minu-

cie niewykorzystany komor.

Po zmianie stron drużyna kolejarzy

w dalszym ciągu silnie przeważa, lees

Raszczuk likwiduje s dużym szczęściem

ataki miejscowych. Dopiero 25 min. przy

noal trmianę wyniku. Podyktowany wol-

ny, bity s 18 m przez Biaiasa, mimo

szczelnego muru gości, zsr...jduje drogę

de bramki. Stan meczu 3:0. W 38 min.

Białas zdobywa czwartą bramkę dla

swych barw. Przy tej akcji zostaje kon-

tuzjowany Raszczuk, a zastępuje go do

końca spotkania Madejski.

Sędziował Seichter B Krakowa.

HCP-WMKS 1:1
POZNAŃ, 24,8 (Tel. wł.) , HCP —

WMKS (Szczecin) 1:1 (1:1). Spotkanie

o wejście do ekstra klasy między powyż-

szymi drużynami zakończyło się po bar-

dzo słabej grze wynikiem remisowym

1:1. Prowadzenie dla milicjantów zdobył

w 17-ej min. gry Szczepański, wyrównał

zaś w 24-ej min. Zycki. Zawody prowa-

dził dobrze p. Kosek se Śląska.

ftiYo z kim

i jak?
Z powodn trudności w uzyskaniu

połączeń telefonicznych ndało nam

się tylko otrzymać suche wyniki na-

stępujących spotkań o wejście do kia

sy państwowej:

Radomskie KS — Częstochowski

KS 3:2 (1:1).

Jarosławski KS — Legia' Krosno

5:1 (4:0).

Czuwa) — KKS Olsztyn 4:0 (0:0).

Orzeł — Radomiak 2:3 (1:2).

Partyzant — Tarnovia 1:3 (1:1).

i na 3,000 m.
Czas, osiągnięty ostatnio przeg

Czecha Zatopka na 3.000 m, wy-

suwa tego znakomitego biegacza

na czołowe miejsce na świeci* I

na tym dystansie.

Oto najlepsza obecnie świato-

wa dziesiątka na 3.000 metrów:

1. G. Hagg (Szw.) — 8.01,2

2—4 . Slijlchuis (Hol.) 8.08,8

G. Reiii (Belg.) 8.08,8

E. Zatopek (Cz.) 8.08 ,8

5. H . KaSarne (Szw.) 8,09

6. B . Helstrom (Szw,) 8.10,4

7. V . Heino (Finl.) 8.10,8

8. A . Andersson (Szw.) 8.11,4

9. A . Ahlden (Szw.) 8,14,2

10. G. Ilockert (Finl.) 8.14,8

niespodzianka
GDAŃSK, 24.8, (tel. wł.). Lechin

(Gdańsk) — Polonia (Bydgoszcz) 1:0

(0:0). Lechia, mająca prawie „w kio

szeni" mistrzostwo grnpy, o mało nie

potknęła cię w ostatniej chwili ua

outsiderze, który przez 85 minut bro-

nił się zaciekle, zagrażając od czasu

do czasu bramce gospodarzy niebez-

piecznymi wypadami.

Cały czas duża przewaga LechiL

Jedyną bramkę sdobył na 5 min.

przed końcem zawodów Kokot I.

Sędziował b, dobrze p. Kmiciński s

Warszawy, Widzów 4 tys.

AKADEMICY EGIPSCY "

BIJA BELGIĘ 6:2

PARYŻ, (OM. wł.) — W ramach mię

dzynarodowy.ch Igrzysk Akademickich

rozgrywanych w Paryżu, odbył eię mecs

piłkarski między reprezentacjami Egip-

tu i Belgii. Spotkanie zakończyło się

zwycięstwem Egipcjan 6:2.

tarta —WMKS 2:
z.trudem wywalczone zwycięstwo

KATOWICE, 24.8 (Tel. wł.) . WMKS

(Katowice)—Warta (Poznań) 0:2 (0:1).

Warta odniogła a trudem wywalczone

zwycięstwo nad milicjantami z Kątowe,

demonstrując przy tym b. słabą formę.

Milicyjny zagrał nadspodziewanie do-

brze i był drużyną nawet lepszą od sła-

bo dysponowanej Warty. Jedynie pech

strzałowy napastników miejscowych nie

pozwolił im uzyskać bramek, choć na-

darzały się do tego kilkakrotnie dosko-

nałe okazje.

Warta zdobyła do przerwy przez

Krawczyka jedną bramkę w 32-ej min.

a w drugiej połowie ten sain gracz w

9

w

zwyaęza w mm

licznym wyścigu motocyklowym
BIELSKO 24.8. (Tel. wl.) W Bialsku odbył

się lradyyjny uliczny w/ścig motocyklo-
wy, który zaliczony byl do eliminacji w

kl. 3-ej.
W «wyścigu zwycięstwo odnióst Tomiczek

na BMW. W poszczególnych klasach zwy-

cięzcami byli:
w kat. do 130 ccm

— 1) Henek I (Pogoń)
na DKW — 13:45,4, 2) Henek li (Pogoń)
na DKW 13:46,
'kat.do250ccm na1Bokrążeń—1)
Rilter (BKM) na DKW — 24:51,5, 2) Henek I

na DKW — 25,19,4,
do J50 ccm

— 1) Golackl (KMZD — So-

snowiec) 25:02.8. 2) Wycisk (MK — Szopie-
nice). Na skutek deleklu wycolal slą Fi-

szer 1 Langer.
W kat. ponad 350 ccm: 1) Tomiczek na

8MW w czasie 24:10,8, 2) Kiecek (BKM) na

NŚU 26:44,5.

GDYNIA, 24 ,8 . (tel. wi.) . IKS (Wro

cław) — KKS Grom (Gdynia) 2:1.

Mecz o mistrzostwo ZRSS. Goście

lepsi technicznie, z łatwością roz-

strzygnęli spotkanie na swoją ko-

rzyść, przyczem wynik mógł być du-

żo wyższy,

W mistrzostwach poznańskiej A klasy U-

zyskano w niedzielę następujące wyniki:
Admlra (Poznań) — TUR (Kalisz) 2:1. Sza-

motulski KS — Polonia (Jarocin) V.ą. lu-

bońskl KS — Polonia (Poznań) 2:0. Warta

j & — Zjednoczeni (Poznań) 3:5, . S lella (Ża-
blkowo) — Zlsdnneienl tKgpno) 2:1.

Najlepszy wynik okrążenia osiągnął To-
miczek w czasie 2:15,6; długość okrąże-
nia wynosiła 2.600 m.

-Pomorze 11:5

NOWY TARG, 24 . 8. Tel. wł.) Pier-

wszy egzamin naszych piłkarzy na obo-

zie PZPN w Nowym Targu odbył się w

ubiegły czwartek, rozegrany na stadio-

nie WF i PW mecz treningowy międ»y

reprezentarjami Polski A i Polski B

przyniósł zwycięstwo reprezentacji A

3:1 (2:0). Bramki dla teamu A zdoby-

li: Gracz, Spodzieja i Cieślik, dla tea-

mu B — Gór-ki.

Team A: Janik, po pauzie Jurowicz,

Szczepaniak, Flanek, (Włodarczyk za-

miast Szczepaniaka), Gajdzik, Parpan,

Piec II, Hogendorf, Gracz, Spodzieja,

Kulawik (Cieślik), Barański (Smólski).

Team B: Jurowicz (Janik), Włodar-

czyk (Szczepaniak), Parys, Urban, Szczu

rek, Wapiennik II, (Filek I), Dybałn.

(Czahor), Białas, Cieślik, (Górski oraz

Górski. Atak reprezentacji B zmieniał

trzykrotnie w ciągu zawodów swego kie

równika, mimo to zdoła! uzyskać tylko

jedną honorową bramkę, strzeloną przez

Górskiego w 22-ej min. po przerwie.

Na marginesie zaznaczyć należy,

że obóz w Nowym Targu nie spełni

w całości swego zadania. Poprostu za

krótko trwa. Otwarcie obozu nastą-

piło dopiero we wtorek. We środę

odbyły się pierwsze treningi, w

czwartek mecz sparringowy, & w pią-

tek wieczór i sobotę przed połud-

niem odjazdy zawodników na nie-

dzielne mecze o wejście do ligi.

Pozostają więc nadchodzący® ponie-

działek i wtorek, w środę drugi mecz

sparringowy w Krakowie, a w piątek
— odjazd do Pragi.

Nauka na przyszłość — obozy or-,

ganizować wcześniej. Dadzą wtedy

jeszcze lepsze wyniki. Narazie cze-

kamy na sparring środowy w Krako-

wie.

35-ej ustalił wynik dnia. Drużyna

WMKS-u po przerwie grała w 10-tkę, po

nieważ prawy łącznik Popiołek do^mił

złamania obojczyka. Widzów pdnad 3

tys.

TABELA

GRUPA:

Gier Pkt. St.br.

1) Wisła 13 25 92:6

2) Polonia W-wa 13 21 64:22

3) Polonia Byt. 13 19 49:24

4) KKS Poznań 13 15 63:24

5) Szombierki 12 11 23:27

6) Polonia Świdn. 12 11 24:29

7) Skra 14 10 31:52

8) Ognisko 14 6 27:100

9) Motor 14 0 14:103

n GRUPAt

TCZEW, 24 .8 . (tel. wł). Gdańsk —

Pomorze 11:5. Pierwsze spotkanie ju-

niorów bokserskich Gdańska i Pomo-

rza zakończyło się zwycięstwem gdań

szczan. Pomorze wystąpiło bez wagi

papierowej.

Wyniki technicżne: Waga papiero-

wa i musza
—

w. o, dla Gdańska. W

towarzyskich walkach Szymczyk (Gd) p}y,nnej o przemyślanych akcjach, były

remisuje ze Schmidtem. (Tczew), aj ,-aczej tylko dorywcze zagrania. Z bram-J

Mikolajczewski (Gd) nie rozstrzygnął kurzy Janik byl lepszy od Jurewicza !

Cichocki), Anioła. Jaźnicki

OgóW. przez boisko przewinęło si? j CZĘSTOCHOWA J4.8. (Tel. wł.). Wyniki
28 kan.Matów do reprezentacji Polski ogólnopolskiego wyścigu motocyklowego

. ..

-

. 'organizowanego przez Częstochowskie
przeciwko Czechosłowacja. Zawody me- | Tqw Cyk| . Mq| 2alic2one jako mislrzo.

stety nie stały na poziomie, wymaganym , s|wa poi,^, w ki. 2-ej byiy następujące:
dla reprezentacji Polski. Nie było gry

walki z Penkem. Kogucia: Kudłasik

(Gd) bije na punkty Numrycha (Pom).

Piórkowa: .Golyński (Gd) — Bara-

nowski I (Pom). Była to najpiękniej-

sza walka zawodów. Dwie pierwsze

rundy dla Pomorzanina —

w ostatniej

Gołyński odrabia stracone punkty.

Wynik nierozstrzygnięty.

Lekka: Nikołajski wygrywa z Pola-

kiewiczem (Pom.). Półśrednia: Paliń-

ski zwycięża Musiała (Gd.) . Średnia:

Cebulak (P) wysoko wygrywa ze Sko-

rupą (Gd). Półciężka: Mechliński (Gd)

kilku uderzeniami zmusza do poddania

się Pietrzaka (P.)j,

Z obrońców zdali egzamin Szczepaniak

i Flanek. Pomoc reprezentacji A była

najlepszą formacją' obu drużyn. W ata-

ku zadowolili Hogendorf i częścinwn

Crnez oraz fjrający po pauzie Cieślik. -

Natomiast Spodzieja i Kulawik — za-

wiedli. D»ięki słaJiej grze Kulawika —

Tarański był zupełnie nip/.atriidniony.

Reprezentacja B była we wszystkich

liniach słab-za od teamu A. Obrońcy

Włodarczyk i Parys zawinili 2 bramki,

które padły już w pierwszych 5-ciu mi-

nutach gry. Pomoc nie współdziałała 7

linią ataku, który wypadł nieco lepiej

no zjanzia. edy iego kierownictwo objął

Finał do 125 ccm 4 okrążenia po 550 m

Gąlkiewicz (Grudziądz) na ,,DKW"
5, 2) Miechowski (Częstochowa) ną,

,, DKW" 2.16,2, 3) Draga (Pogoń Kat.) na

„DKW" 2:20,9. Finał 250 ccm 5 okrążeń:
1) Śmigiel (Bdg) na „Rudge'u" 2:25,5, 2)
Mucha (lódż) na „Terot" 2:38,1, 3) Dziura

V (Rybnik) na „Rudge'u" 2:39,8. Była to

najładniejsza konkurencja • z całego wyści-
gu. Finał 350 ccm na 5 okrążeń — 1) Pier-

chala (Rybnik) na „Non-hou" 2:24.9. 2)
Buda (Bydg) na „Velocel" 2:33.4, 3) Naj-
drowski (Grudziądz) na „NSU" 2.41. Finał

500 ccm na 5 okrążeń — 1) Wikaryjczyk
(Gdynia) na „3ak" w czasie 2.31,1, 2) Sa-

necznik (Rybnik) na „Rudge'u" — 2:33.

Na zakończenie odbył się wyścig po-

cioczenia. Zwyciężył kpt. Wanot (Wojsk.
Warszt. Samochod. Siemianowice) 2:33.7,
2) Dziura (Rybnik) na',,Rudge'u" 2:35,2, 3)
Draga (Pog. Kat.) na „DKW" 2:40,3.

KRAKÓW 24.0. (Tel. wł.) . W sobotę I w

niedzielę odbyły się w Krakowie dwie

imprezy motocyklowe, zorganizowane
przez niedawno założoną sekcję motocy-

klową TS WIsla. W sobotę rozegrano

uliczne zawody motocyklowe w rejonie"
At. Krasińskiego I Mickiewicza. Zawody
odbyły się w ulewnym deszczu. Kilka u-

padków na Irasie nie pociągnęło na

szczęście groźniejszych następstw. W ka-

tegorii do 250 ccm zwyciężył Henneck

(Pog. Kał.) na „DKW"; w kat. do 350 ccm

1) Jabłonowski (Wisła) przed Krzysztofem
Brunem (TKM W-wa)); w kat. 350 do 750

ccm 1) Bębenek (Garbarnia) na „DKW",
uzyskując najszybszy czas dnia — 67,3
km/godz\, 2) Brun.

W niedzielę odbyły Się zawody motocy-
klowe na- lorze żużlowym w Borku pod
Krakowem. W poszczególnych kategoriach
zwyciężyli: do 130 ccm

— Odrzywol3kł
(Związkowiec Kr.) na „iio"; do 250 ccm

—

Śliwiński (Związkowiec Kr.) na .„N5U", do

ccm 1) Bębenek (Garbarnia) na „BMW",
i powyżej 350 ccm

— Be.benek (Garbar-
nia) przed Polokiem z Motoklubu — Szo-

pienice,

1) Cracovia 15 24 67:17

2) AKS 15 24 49:18

'3) Rymer 14 20 50:33

4) RKU 15 18 33;28

5) Gedania 15 16 45:37

6) Radomiak 15 15 41:30

7) Pomorzanin 15 15 - 34:38

8) ZZK Łćdź 15 9 29:59

9) Orzeł q 15 8 - 26:47

10) Grochów 15 1 17:48

III GRUPA:

1) Warta 13 22 56:15

2) Garbarnia 13 22 48:15

3) LKS 13 21 55:19

4) Lublinianka 13 14 34:35

5) Tęcza 13 13 25:30

6) Czuwaj 13 10 16:28

7) WMKS 14 10 23:40

8) KKS Olsztyn 13 6 18:43

9) PKS Szczecin 13 0 8:5&

Liga szwedzka

guz w boju
Szwedzka pierwsza liga piłkarska roz-

poczęła już walki. Układ tabeli po ub.

tygodniu przedstawia się następująco:

gier br. pkt.
1. MalmS 4 16:5 8

2. Gais 3 9:4 5

3. Norrkoping 3 11:6 4

4. Halmia 3 4:3 4

5. Elsborg 3 7:8 3

6. Djurgarden 4 6:7 3

7. Gegerfors 3 6:8 3

8. Goteborg 3 7:6 2

9. AIK 3 3:4 S

10. Halmstad 3 3:10 2

11. Halsingborg 3 7:12 i

12. Jonkóping 3 5:11 i
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Rynkowskiego
SZCZECIN, 24. 8 . (Tel. wl.) Mecz

bokserski reprezentacji Wybrzeża i

Szczecina dal wynik 12:4. Najładniejszą

walką dnia było spotkanie Antkiewicza

E Możdżyńskim, które wygrał Antkie-

wicz po ciężkiej walce. Możdżyńaki wal-

czył bardzo dobrze. Na uwagę zasługu-

je te* wygrana Licka z Pietrzakiem w

wadze ciężkiej. Inne spotkania dały na-

stępujące wyniki: Sowiński wygrał przez minęły międzynarodowe mistrzostwa nich b. rzadko dostępne. W tym nie-

Drugi sprawdzian - Katowice
Mimo opornego losu— turniej ciekawy

Sędzia i publiczność nudzą się
na meczu Cracovia - ZZK 7:0

POD znakiem niepogody, lekkiego nia klasa mogła zmierzyć swe siły z

zawodu ze strony zaproszonych cu „zagraniczniakami". Sredniacy bo-

dzoziemców

(pierwszy

drugiego egzaminu wiem są z reguły w tej trudnej sy-

mistrzosiwa w Sopocie) tuacji, że wfjazdy zagranicę są dla

w II r. z Dąbrowskim. Umiński

wygrał przez k. o. ze Stachowiczem),
Zieliński (Wybrzeże) zremisował z

Zakrzewskim, Chychła wygrał w III r.

przez techniczne k. o . z Rynkowskim.—

Rajski (W) zremisował z Wilczkiem.

GARBARNIA — PKS SZCZECIN 4:1

SZCZECIN, 24. 8 . (Tel. wł.) Mecz o

wejście do ligi między Garbarnią i Po- ju, znacznie zręczniejszy będzie począ

cztowym KS Szczecin zakończył się wr- tek września.

mikiem 4:1 dla Garbarnii (1:1). Gr* Turniej katowicki w tym roku zmo

stała na dobrym poziomie, przy równo- bilizowal ostatecznie 4 Czechów i 2

rzędnej grze do połowy i dużej przewa- Węgrów. Najdotkliwszy zawód spra-

wili Jugosłowianie Mitic i Pallada,

którzy jednak np. w Czechosłowacji

startować będą. Zawiedli też Rumuni,

a szkoda: trójka Tanacescu, Caracu-

lis i Szmidt byłaby b. ciekawa.

Szwed Bergelin nie chciał, czy też

nie mógł dać rewanżu Skoneckiemu

(za turniej w Pradze).

W tym roku było, jeśli chodzi o

cudzoziemców, o punkt lepiej, niż w

r. ub. — ale jeszcze słabo.

Egzamin dla naszych średniaków

tenisowe w Katowicach. ^

wątpliwie tkwi przycżyna wolnego

Pierwsze — siła wyższa, drugie — j tempa ich postępów, tu leży zapora

przyczyny omawialiśmy w poprzed-, dla ich rozwoju,

nim numerze, dziś jednak powtórzy-

my:, jeśli nasi gracze nie będą brać

udziału w turniejach zagranicznych—
trudno liczyć na przyjazdy cudzo-

ziemców. Nadto zasugerujemy pod a-

dresem P. Z. L . T.: zły termin turnic-

miła Czeszka Miskowa (Il-ga rakieta

Gzech).

A oto ciekawsze wyniki turnieju:
W trzecim dniu Hebda — Kolcz 6:3,

6:5; Skonackl — Chytrowski 4:6, 6:3, 6:2;

Szigelti — Skonecki II 6:2, 6:2, Vad —

Puchalik 6:1, 6:4.

Popławska — Szeraucówna 5:3, 6:1.

Olejniszyn, Tłoczyński — Olszewski, To-

Turniej katowicki dał nam teraz maszawskl 7:5, 6:0.

<, , , . ,. „ Kołczowa, Horaln — Popławska, Olajnl-
porownanie klasy średmakow zagra- szyn1^

^

J-4

nicy z naszą. Wypadło to jeszcze, w cz^a[tym dnlu: Kra,clk (Cr.ch., _

dość znacznie na korzyść pierwszych, piątek 4,3 , s:o; yrba (Czech.) — Olejnl-

Taki Krajcik, czy Węgier Vad, są fe- | szyn 6:4, 6:4, Smolinsky (Czech.) — K.

dnak nie do pobicia dla klasy Chy-
1 Ilo

_

c

,

zyń,k ! 5:7 ' f*> ,

T
.

0 TM a " ewslt
\,,: ~

trowskiego, Bełdowskiego, 'Piątka

dze krakowian po przerwie.

Bramki strzelili dla Garbarni: Igna-

czak, Sołek, Nowak i Parpati, „honoro-

wą" dla PKS-u — Bobka.

Sędziował p. Wieniacki z Łodzi.

WROCŁAW — ŻARY 7:0 (0:0)

. WROCŁAW, 24.8 (Tel. wł.) . W nie-

dzielę rozegrano we Wrocławiu mecz

piłkarski z cyklu rozgrywek o puchar

miast dolnośląskich, między reprezenta-

cją Wrocławia i Żar. Mecz wygrał Wro-

cław 7:1) (3:0).

Bramki zdobyli: Kijewgki (S), Biste-

rak (2), Lewandowski i Zmierzchoł.

lub Olejniszyna,

Bełdowski zresztą sprawił zawód

(gładka porażka z Niestrojem, który
skolei uległ Vadowi (W): \

Piątka (niestety) rozniósł Krajcik

(Cz.). Chytrowski wcale nieźle ,,sta-

Popławski 6:4, 6:4, Vad (Węgry) — Nl®-

strój 3:6, 7:5, 6:4, Skonecki — Tomaszew-

ski 6:3, 6:3.

Jędrzejowska — Piątkowa 6:0, 6:0. Ml-

skova (Czech.) — Jaikowlakówna 6:3, 6:1.

Piąty dzień: Skonecki Bełdowski — Vrba,
Kończak 7:5, 1:6, 3:6, Szigettl — Krajcik
6:4, 5:6, 6:3. Hebda — Vrba 6:5, 6:5, 6:4.

Do rozgrywki półfinałowej stanęli Sko

wiał się" W. Skoneckiemu (trzysetów necki I Czech — Smolinsky. Pierwszego

ka), Olejniszyn nie wiele miał „do «eta wygrał Polak 6:3, a drugiago Czech

gadania" z Vrbą, Ks. Tłoczyński wy^
m8CZ mM PrzerwBnv Przez

ciągnął jednak seta bądź co bądź

na Smolinsky'm, Tomaszewski ,,nie I ^------------

,

1 '

miał" szczęścia do cudzoziemców i

dobrnął, jako jedyny ze „średniaków"

do ćwierćfinałów, gdzie go dopiero

wykończył W. Skonecki,

To jednak, cośmy stwierdzili w tur

, bÓDZ, 24 .8 (T«:L wł.) . Crocovia —

J&31C 7:0 (3:6). Bramki strzelili: Szew-

ccyk I, Bobula 2, w tym jedną £ kar-

nego, Bóżankowski i Jabłoński II po 1.

Sędziował p. Łazarewicz 2 Warszawy.
Witków ok, 4 tys.

Kolejarze nie potrafili ani przez chwi-

lę stawić oporu gościom krakowskim,

^którzy od pierwszej minuty gry do koń-

cowego gwizdka mieli przygniatającą

przewagę. Krakowianie grali bez wysił-
ku i nawet nie gtarali się o wysokocyfro

wy rezultat. Najlepszą/częścią drużyny

krakowskiej była linia pomocy, w któ-

rej, jak zwykle, wybijał się Parpan, pu

piłek [ . blicźności łódzkiej. W napadzie
— Bobula nie miał wiele okazji dó za-

demonstrowania swych walorów, ponie-
waż grano przeważ:'

1
- ->T«wą stroną, w

której zawodził J ' II. U koleja-

rzy jedynie Kor i Miller w po

mocy dorastali de i —nu gości. Reszta

grała bardzo słabo, a Truszczyński i Ko-

łodziejczyk na lewej stronie napadu —

wręcz kompromitujące.

Po deszczu, który padał do południa

boisko było rozmokłe, co nwidoczniło

jeszcze bardziej braki techniczne kole-

jarzy. Sędziował p. Łazarewicz, popeł-

niając wiele błędów; bodaj eiy nie byt
on bardziej znudzony meczem, nii pu-

bliczność., . . bowiem była to gra na jed-

ną bramkę, w której tylko dwoma brsyd
kimi faulami Jóźwika i Pisarczyka II —-

kolejarze, dali znać o sobie.

Offjr&ficofte

Wydział Gier i Dyscypliny PZPNeA

rzucił na Swym ostatnim posiedzeniu

szereg protestów. Wśród odrzućonyefc

znnjdują się protesty ŁKS przeciw «po-

tkaniu z Wairtą, KKS Poznań przeciw

spotkaniu z Polonią (Świdnica), AKS

przeciw zawodom z Craoovią oraz pro-

testy RKU, Partyzanta, Tarnovii i Pia-

sta.

•

Zarząd PZPN na wniosek Zsrząśii Bel

nośląskiego OZPN zatwierdził karę d®=

żywotniej dyskwalifikacji, nałożoną na

działacza podokręgu wałbrzyskiego SS»

cliera Hermana, za szkodliwą działal-

ność dla sportu piłkarskiego na tereni*

Dolnośląskitgo OZPN.

wypadł naogół nienajgorzej, choć nie nieju sopockim, potwierdza się niewąt

W Nowym Targu praca wre
Kondycja dobra - isumory <ei

bez niespodzianek. Jest to w zasa-

dzie jedyna okazja, by nasza śred-

Mazur nie przyjechał
Rezerwr Legii lepszym partnerem

Ostatni swój meei o mistrzostwo gru-

py V wygrała stołeczna Legia 3:0 wal-

kowerem. Jej przeciwnik Mazur (Ełk)
Knwiadomił w ostatniej chwili, że na za-

wody nie stawi się, czyniąc tyin samym

kłopot kierownictwu Legii z szukaniem

innego przeciwnika. Starania w tym kie-

runku nie dały żadnego rezultatu, to też

po odgwizdaniu zawodów oficjalnych

przez sędziego, na boisko wbiegła rezer-

wowa drużyna miejscowych.

Spotkanie obli Legii, stało na zupełnie

dobrym poziomie, a Legia II grała na-

pewno lepiej, niżby to zrobił oczekiwa-

ny .. Majrttr.u Padłuwwprawdzieu-diiżo,. .bol-

id bramek (dla obu drużyn) lecz praw-

dopodobnie mniej, niż doslałby Mazirr

nd pierwszej drużyny Legii,' która za-

grała bardzo dobrze.

Po ciekawym przebiegu gry mecz wy-

prała Legia I 8:6 (4:1), Rutynie, lepszej

technice i opanowanili pierwszej druży-

ny. przeciwstawiła rezerwa Legii wielki

ambicję, znpał do gry i chęć wykazania,

że poziomem niedaleko odbiega ona od

je<l> niislki reprezentacyjnej.

W zespole pierwszym najlepiej spisał

NI ESPODZIEWANY sukcci, Sokoła

SlF.ll) TE, 24 .8 (Tel. wł.) . WKS Siedl-

ce
— Sokół. 0:1 (0:0.1, Spotkanie po

nr r..- \m równanym jr?.ebieftu zak >r.,v,y

ło i-ię niespodziewanym zwycięstwem o

ii i. fy-a iąt-v.- 1 ten mec/, z dużą anibic- . i

i zacięl'." -Vą.

PIAST
_

. VTCTORIA 3:1

WALRRZYCH. 24 .8 (Tel. wł.) . Piast.

(Gliwice) — Vicioria (Wałbrzych) 3:1

(2:0). Wszystkie bramki dla Piasta uzy-

skał Gruner: dla pokonanych bramkę

zdobył Pawelczyk. Gliwiczanie przed-

stawiają drużynę technicznie zaawanso-

waną i wygrali zasłużenie. -

ZMIANA TERMINU

Wy^Ilaczo^e. na 13 i 14 września

w Gdańsku mistrzostwa lekkoatlety-

czne Z. R . S. S. zostały przełożone

na dzień 20 i 21 września br.

Termin zgłoszeń dla klubów ZRSS

upływa 10 września, br.

się Górski na środku napadu i Szymań-

ski. Nie grał jedynie Szczurek oraz

Skromny, który bardzo dzielnie bronił

bramki rezerwy.

W drugiej drużynie wyróżnił się prócz

Skromnego także Cyganik, Szaflarski i

junior Ziemski.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Gór-

ski (2), Szymański (3), Milczanowski

(karny), Mordnrski i Oprych, dla po-

konanych Cyganik (2) — (w tym jedoa

z karnego), Ziemski (2) i Kowalski

(2). (a)

pliwie po Katowicach. Nasza śred- NOWY TARG (tel. wł.) . Budynek isku, pod kierunkiem Wacka Rucha-

nia klasa zrobiła w tym roku spory pow< Urz. WF i PW, służący za kwa» re, pracującego nad chłopcami z peł-

krok naprzód. Dajcie im teraz dobre- ter? naszemu obozowi piłkarskiemu '

nym poświęccaiem. -v

go trenera lub co ważniejsze, choć przej meczem z Czechami, opusto-
1 Godz. 19 — kolacja, g. 21 wszyscy

parę wyjazdów (rocznic) na dobre sza] w piątek. Prawie wszyscy obo- ! udają się na spoczynek. Tak będzie

tjirnieje zagranica, — zagrają jeszcze ZOwicze rozjechali się na niedzielne jeszcze W poniedziałek i wtorek,

lepiej (Chytrowski, Bełdowski, Nie- mcczei pozostali tylko łodzianie; Wio | Wyżywienie Jest wspaniale, nieco

których brak jast np. gorących pryw*

niców. Boisko treningów* — dobre.

Nie ulega wątpliwości, ie iorme

naszych repów poprawia si« • dnia

na dzień, >* Narazi* nie wymieniany,

którzy szcMgólnis się podciągnęli

Wyda sif a* środowym spamnju w

strój, Piątek itd.). Przydałoby się też

trochę dobrych rakiet.

W czołówce notujemy (wszystko to

piszemy, — nie znając jeszcze wyni-

ków niedzielnych), niepotrzebną po-

rażkę Kończaka z Vrbą, którego jed-

nak skolei zastopował Hebda (me
bez wysiłku), niezbyt niestety udany

(sądzimy, że to tylko narazie, na po-

czątek) start debla Skonecki — Beł-

dowski. Głosujemy jednak na tę parę

na przyszłość Bratek nie grał z po-

wodu kontuzji.

U pań talent Jaśkowiczówny zać-

lii V 916
Łaśsm%cśsj&& 3:f (0:0)

W niedzielę rozegrano na Stadionie

W. P . mecr . i cyklu rozgrywek o mi-

strzostwo armii w. piłce nożnej między

reprezentację KBW i Lotnictwa. Po rie-

kawym przebiegu spotkanie vvgraia

drużyna KBW w stosunku 3:1 (2:0).

Drużyny grały w następujących skła-

dach:

KB W: Holisz, Szor, Reszke, Parada,

Cybiński, Szesucki, Olejnik, Sramn, 1'aj-

ski, Wasiewiez, Różak.

LotnictuH): Witczak, Głowiński, Mir

•żurek, Godzili, Herliński, Kamiński, Du-

da, Szalony, Kuinaln, Olsziicki, CJT i

Mnrciniak.

Zwycięstwo drużyny KBW zasłużone.

Zaprezentowała się onn bardzo dodntnio

jnko zespół bez słabych punktów i dy-

sponujący ładnie i skute.cznie kombinu-

iijrvm alnkieui (szczególnie prawą stro-

nę). Wyróżnił się doskonały lewy obroń

ca oraz środek napadu. Reklamowany

natom.in-t jako gwiazda le wo skrzydło wy

Olejnik, nie okazał się nawet gwiazdką,

lecz przeciętnie słabym zawodnikiem.

W jedenastce pokonanych dobrze gra-

ła pomoc i obrona — natomiast atak

był zupełnie bezradny pod bramką prze-

ciwnika.

Bramki dla KBW zdobyli Rajski (2)

i Srania, dla Lotnictwa Kumała. Sędzio-

wał Ruśkiewirz. (a)

Na trasie dlugos'ci 160 km Radom — | następnie Wrzesiński w tempie 36 feaa

Kielce — Radom odbył się wyścig ko- j na godz. Zryw Napierały, za którym nie

larski o drużynowe mistrzostwo okręgu podążył ani jeden e zawodników,

darczyk, HogendorI, Cichocki i Ur-' słabiej przedstawiają się kwatery, w Krakowie, (laj.

ban, oraz Jaźnicki, który miałby | . „ ...,„

zbyt daleka do Białegostoku, jak rów

nież bramkarz Janik.

Uczestników obozu czeka we śro-

dę mecz sparringowy dwóch teamów

w Krakowie.

W zespołach zabraknie Czach ora i

Smólskiego, którzy definitywnie wy-

jechali z obozu. Niewiadomym jest

jeszcze skład obu teamów, w każdym

razie możliwe są przesunięcia w cza-

sie gry, jak to miało miejsce na o-

statnim sparringu w Nowym Targu.

Dzień roboczy uczestników obozu

zaczynał się pobudką o 7,30. Cala

gromadka biegnie do oddalonej o

1000 m rzeki. Po kąpieli biegiem ne

śniadanie.

Między 10,00 a 12,00 intensywna

praca na boisku. Gimnastyka, sztafe-

ty I ćwiczenia piłkarskie — w sumie

dwie godziny.

Po obiedzie, dłuższy odpoczynek

do 16-ej. I znów dwie godziny na bo.

owody pływackie
MJ

ŚWIDNICA. 24. 8 . (Tel. wł.) W Świd-

nicy odbyły «ię zawody pływackie z u-

rlziałem czołowych rlrużyn dolnośląskich

AZS Wrocław, Burza i 1 KS Wrocław.

Wyniki byty następujące:

100 ni «rzib. panów: Franczak (AZS)

1:3?. 2) lipiński (IKS) 1:39. 3) But-

ler Burza) 1:47.

100 in grzb. pań: ]) Męclówna 2:10,8

przed Kurowską 2:21,1.

100 in dow. panów: Oleniak AZS) —-

1:12,9 przed Lipińskim (IKS) 1:15,6 i

Lesterem (AZS) 1:24.

100 m dow. pań: 1).Kurowska (AZS)

2:07,2 przed Męclówna 2:14.1 .

Makalów — ?ancarnl 2:0 (1:t). Ostatni

mecz o mistrzostwo kl. B w grupie I ro-

zegrany w Nowym Dworze, zakończył się
pewnym zwycięslwem Mokotowa, mimo,
że wysląpil on w składzie osłabionym bra-

kiem Walaska i Okulsklego. Bramki zdo-

byli: Kisiel i Slrzalek. Sędziował Szusta-

100 m klas. panów: 1) Iwański (AZS)

1:34,2 przed Czudermę (AZS) 1:36.

Sztafeta 3X100 panów: 1) AZS Wro

eław 4:46,7 przed Burzą — 5:45. Piłka

wodna: AZS Wrocław — Burza Wro-

cław 6:0 (4:0).

Organizacja zawodów sprawna. Publi-

rzności — mimo deszczu — 2 tysiące.

warszawskiego z udziałem: Sarmaty, E-

lektryczności, Milie. KS, SKP, RKS Ra-

dom i Radomskiego KS. Pojedynek

Sarmaty z Elektrycznością zakończył się

zwycięstwem... Milic. ICŚ, dla którego

barw Kudert zdobył pierwsze miejsce.

Wyścig, który zgromadził na starcie

17 kolarzy, poprowadził Rzeźnicki, na

Polonia „tylko"
6:1 (3:Ot
wygrywa z Motorem

BIAŁYSTOK, 24.8 (Tel. wł.) . Polo-

nia (Warszawa) — Motor 6:1 (3:0), Za-

służone i zdecydowane zwyeięswo „czar-

nych koszul". Wynik nie odpowiada

przebiegowi gry, bowiem przez cały czas

meczu przewagę miał zespół wargzaw-

ski. Drużyna Motoru grała niezwykle

brutalnie i temu tylko należy przypi-

sać stosunkowo niski wynik bramkowy.

Jedyną bramkę zdobył Motor z rzti-

tn karneg< Iuż przed końcem zawojów.

Niesforna pu'»'V:ność'
f»:lnosiła się wro-

g- do obiektywnego sęd- , ego zawodów

nie

przyczynił się do zwiększania tempa. 49

km przejechał Napierała w 1:20. W sła-

bym tempie dojechali hełarze do pół-

metka' zwartą grup;.
'

*

W drodze" powrotnej 'najważniejszą po-

łę odgrywał Napierała, którego pilnowa-

li stale czterej zawodnicy i inych klu-

bów. Na ostatnich metrach wyścigu Na-

pierałę minął Kapiak i Kudert. Zacięta

walka na torze prsyniosł* Gwycijłtwo
Kudertowi.

Wyniki: 1) Kudert (MKS)

4:47:39, 2) Napierała (Sarmata) —

4:47:39,6 , 3) J. Kapiak (Elektryczność)

4:47:40, 4) Wrzesiński (ZZK) 4:56:42,

; 5) Rzeźnicki (SKP), 6) Mich (El.) , 7)
Wiśniewski (Sarm.) .

I Na półmetku najlepgzy był Kapiak ma

! jąc na 80 km czaa 2:25. Przeciętna wy-

| ścigu wynosiła ogółem ledwie 32 kra

na godz.

przekreśliła swe szansa na trzeć e miejsce

ŁÓDŹ, 24.8. (teł. wł.) . W sobotę — 13 sek. W drugim finale Kupczak

miały się odbyć w Łodzi torowe za- zrewanżował się mistrzowi Polski. W klewicz. W prredmeczu rezerw 3.0 v

wody kolarskie z udziałem 4 Cze- decydującej rozgrywce zwyciężył po-

chów. Jak zwykle — nie zdążono na nownie Bek, w czasie 13,1 sek. Trze-

czas załatwić wszystkich formalności cie miejsce zdobył wicemistrz Polski,

i w rezultacie impreza ograniczyła Janik, zapewniając sobie tę pnzycię

się do lokalnego pojedynku Beka z
'

po trzykrotnej walce z Czałyga.

Kupczakiem, którym sekundowali Cza ;

łyga (Tramwajarz) i wicemistrz Pol-

ski, Janik (Wrocław).

W finale spotkali się Bek i Kup-

czak. W pierwszym pojedynku zwy-

ciężył łodzianin po bardzo zaciętej

walce, uzyskując najlepszy czas dnia

Partyzancki turniej

Legjii
Warszawska Legia wyjeżdża we wto-

rek lub środę do Bratisławy na tur-

niej drużyn' partyzanckich, w którym

weźmie udział jeden zespół jugosło-
isku

- Gospodarze nie skorzystali

gdański —

a dwa czechosłowackie. k%roegcs.

w dobrej formie
LUBLIN, 24.8 . (teł. wł). Lublinian,

ka —

, Tęcza 5:0 (1:0). Bram-

ki dla zwycięzców strzelili: Paprota

2, Różyło i Wójcicki po jednej, jed

na samobójcza. Gra toczyła się w

pierwszej połowie z nieznaczną prae

wagą Lublinianki. W drugiej Li bii

niańka niepodzielnie panowała na b-i

dla Mokotowa, ponieważ gospodarze nie

wysławili II drużyny.
•

W spolkaniach lowarzysklch uzyskano
następujące wyniki:

Syrena — Slerakowlanka 5:5 (5:2). Bram-

ki zdobyli dla Syreny: Hauton, Janiszew-
ski 1 Parol, dla Sierakowiankl: Plewickl.

Slefańskl I Baliszewski. Sędziował Przeź-

dziecki. W przedmeczu rezerw uzyskano
również remis 4:4.

Syrardowlanka — Caneordla (Piotrków)
1:1 (1:0). Mecz rozegrany w żyrardowie.
Bramki zdobyli Obląkowski dla gospoda-
rzy oraz Kowalski dla gości. Sędziował
Fidlar (a)

CZĘSTOCHOWA, 24 .8 . (tel. wł.) .

Skra Częstochowa — Polonia Swidni

ca 7:0 (2:0). Przez cały czas meczu

przewaga gospodarzy, którzy w pew-

nych odstępach czasu 'zdobywają 7 ko

lejnych bramek, Goście, którzy T.a-

graiali bramce Skry, co pewien czas,

nie umieli' znaleźć drogi do bramki

gospodarzy. Skra odniosła przekony-

wujące zwycięstwo, mimo, że oszczę-

dzała się na jutrzejszy mecz z Cra-

covią. Przegrany tą goście przekreśli-

li swoje szanse na zajęcie 3-go miej-

sca w grupie. Bramki zdobyli: Bulski

3, Dzięciołowski 1, Kołodziejczyk 2,

Seifried 1.

Ki sokćł (Iłrzylów) — KS Traktor 4:2

(0:2). Decydująco zawody o wejiclo do

l!l. B ROZPN.

Źe Szwecji wrócili dr Zaturski i aaj?,

A. Matuszak, delegaci Polskiego Zwięs-

ku Strzelectwa Sportowego na Kongres

Międzynarodowej Federaeji Strzele-

ckiej i Zawody o Mistrzostwo Swiatą,
które odbyły się w Sztokholmie w dn.

od 1 do 10 sierpnia.

Delegacja polska przywiozła bogaty

materiał obserwacyjny, fotograficzny i

filmowy, który będzie wykorzystany

przy odbudowie sportu strzeleckiego

w Polsce.

LEGION—NAPRZÓD RADOMSKO 6.0

CZĘSTOCHOWA, 24.8 (Tel. wł.) .

f.egion (Częstochowa) — Naprzód (Ra-

domsko) 6:0 (4:0). Mecz ten był zwy-

kłą formalnoiicią. Mimo, że Legion ?a-

grał ten mecz niżej swojej formy, od-

niósł zasłużone zwycięstwo. Bramki ''do-

byli: Krupiński 2. Wojciechowski ?, Ko

pera 1, Klama 1. Sędziował p. Hełman.

m eftiu§ą
HKS „Czuwaj" (Łańcut) — KS „Hesovls"

1:5 (1:1). Rozegrane jako pierwsze l cy-

klu o puchar „Partyzanta" zawody przy-

niosły po obustronnie ładnej grze zwy-

cięstwo „Resovii" dla klórej bramki zdo-

byli: Kalemba 2 oraz Sikora, Melko i Jur-

kiewicz po 1-ej Honorowy punkt dla Har-

cerzy zdobył z karnego Łabęcki. Sędzio-
wał naogól dobrze Kamiński z Wrocławia

W przedmeczu Resovia Ib pokonała
Czuwaj I b 2:1 (1:0).

Gościła w Rzeszowie drużyna KS Dab-
skł (Kraków), która rozegrała dwa spot-

kania, przegrywając oba: KS Dabski — KS

Resovia 2:4 (1:1) i KS Dabikl — Kg OM

TUR PZlat 0:5 (9:1).

C^ecfiziffflci Mę^mt^m
GDAŃSK, 24.8 (Teł. wł.) . Gedania —

Rymer 4:2 (2:0). 6 tys. widzów zapeł-

niło stadion miejski we Wrzeszczu, dby

oglądać... porażkę Rymera, bowiem w

razie zwycięstwa Gedania miałaby „mu-

rowane" trzecie miejsce w swej grupie

i zapewniony awans do Ligi. Gedania »ie

zawiodła. Zawiódł Rymer, który mając
80 proc., z gry nie potrafił zdobyć gię

na zdecydowane akcje dopiero przy sta-

nie 4:0 dla Gedunii,

Z ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH

W SIERAKOWIE

Na zakończenie II-go turnusu wyszkole-
niowego w obozie w. I. w Sierakowie od-

były się zawody lekkoatletyczne; które-

przyniosły następujące wyniki:

10Q m Mierzwicki (HKS Wybrzeże) 11.5
— 800 m Kita (HKS Bydgoszcz) 2:08,1 —

4X1M ni HKS Wybrzeże 46.4 — 4X1C00

m HKS Łódź 12:14 — olimpijske HKS Byd-
goszcz 3:43 —

w dał Kun (PKS Pabianice)
trójskok Zwoliński (MKS Lublin)

U zwycięzców wyróżnił się bardzo

przytomny środkowy napastnik, Paiłow

i ofiarnie grający, środkowy pomocnik
— Gajewski. U pokonanych — dobre

obrona i tiotnoe, w napadzie zadowolił

jedynie Dybała na lewym gkrzydłe.

Sędzia Romanowski x Łodzi nie miał

zhyl trudnego zadania.

Jańczak I SiGradzan otrzymali zezwole-

nie od WOZB na zmianę barw klubowych.
Pierwszy powraca do Polonii, a drugi wy-

jeżdża do Radomia, gdzie zasili szeregi
„Radomiaka".

Z OKAZJI XXV-LECIA PZKOL. ZAWODY

W KALISZU.

W dniu 31 bm. odbędą się -

w KalliZu

kolarskie zawody torowe z okazji XXV-Io-

cia Polskiego 2»iązku Kolarskiego. Zawo-

12.22 — wzwyż Tarasiewicz (PW Białystok) ! dy organfzuło z ramienia związku. Po-
1.65 — kula 5 kg Lubojemski (HKS Byd- znańskl Okr Zw. Kol.

goszcz) 12.71 —

oszczep Marmarczyk (HKG
Łódź) 47,58 — miot Kaczmarek (HKS Łódź)
31.3^

Na zawody te, o programia olimpijskim,
PZ' Koi. utundov/al nagrodę przechodni*
dla okręgów.
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tenisisty •

TŁO CZYŃSKI Ignacy, występując

w barwach International Lawn

Tenis Club — Londyn wziął udział

w spotkaniu z reprezentacją Holandii,

rozegranym w Nordwijk. Londyn wy-

grał 10:8. W singlu Tloczyński prze-

grał gładko z pierwszą rakietą Holan

dii van SwoU'em 2:ó, 3:6, w deblu

grając z 'Carterem wygrał z Knotten-

berg, Rinkel 6:3, 6:3, przegrał zaś z

parą Willon, Reidt 6:2, 3:6, 3:6. W

barwach I. L. T. C . graii ponadto:

Billington, Butler, Hughes, i Australij

czyk Harper.

KOBIECA reprezentacja Anglii

przegrałą, jak było do przewi- '

dzenia, spotkanie o puchar Wightma-

na 0:7.

TENISOWE międzynarodowe mi-

strzostwa Pragi (Czeskiej) odbę-

dą się 9 — 14 września. W turnieju

wezmą udział napewno Jugosłowia-

nie Mitic i Pallada i prawdopodob-

nie Aiboth (Węgry). Klub LTC Praha

wybudował już nowe trybuny, które

pomieszczą ponad 1500 widzów.

VON CRAMM grał ostataio w Ham

burgu z Roderickem Ałenzlem,

wygrywając 6:4, 6:3.

DO WALKI o puchar Davisa, któ-

ra odbędzie się między 30 bm. a

1 września w Forest Hills Ameryka

wystawiła zespół: J. Kramer, T.

Schroeder, F. Parker, G. Mulloy. Au-

stralia: J. Bromwich, J. Pails, G.

Brown, C. Long.

Ząi&munś iWeiss

Pieniqdze i dewizy hędq
reszta zaleiy od samych sportowców

Dyr. S. Askanas o przygotowaniach do Olimpiady
GABINECIE dyr. Stefana Aska-"

nasa, pnewodniezacego komisji

finansowej Polskiego Komitetu Olim-
1

pijskiego — piętrzy się stos znaczków i

nalepek olimpijskich. Za kilka dni nie

, będzie ich już tutaj, pójdą „w świat",

aby zasilić fundusz olimpijski, niezbęd-
! ny do przygotowania i wysłania naszej

reprezentacji na Igrzyska zimowe w St.

Moritz i letnie w Londynie.
— Polski Komitet Olimpijski dołoAy

wszelkich starań, aby przygotowania do

Olimpiady w krajn stanęły na jaknaj-

wyższym poziomie i postara się dopo-
móc W tej akcji finansowo — słyszę

pierwszą odpowiedź dyr, Askanasa na

interesujące mnie tematy.
— Jeśli okaże się, że udział nasz w

Igrzyskach nie będzie liczny, tak, jak-

by tego sobie życzył P. K. Olimp., to

przynajmniej widomym znakiem tej po-

mocy będzie w roku olimpijskim loz-

wój sportu wzwyż.
— Jaki budżet preliminowany jest na

przygotowania olimpijskie?
— Na dzień 1 sierpnia br. wynosi 16

milionów zł, ale, oczywiście, będzie

jeszcze wzrastał.

— Uwago P. K . Olimp, skierowana jest

obecnie na sporty zimowe, a więc narciar

stwo i hokej. Najlepsi nasi narciarze

przebywają od kilku tygodni w obo-

Obietnice Staniszewskiego
przed meczem Warszawa —

u.1 ROZMAI GENIEM sobotnich za-

wodów lekkoatletycznych, rozegranych

w Warszawie, był bieg na 800 m z u-

działem Staniszewskiego, Mirowskiego i

Statkiewicza.

Staniszewski przygotowuje się staran-

niedomeczuzPragąistaćgowtej

chwili na przebiegnięcie 800 m poniiej

2 minut. W sobotę poprowadził od star-

tu do mety, wygrywając lekko bieg w

2:01,9 .

Rewelację był debiutująey na tym

dystansie Statkiewicz, który pirzez cały

•dystans dzielnie walczył ze Staniszew-

skim, ulegając mu nieznacznie (2:02,1).
Trzecim był Mirowski — 2:05,4, co

jest jego nowym rekordem życiowym.

Stamiszewski zbyt wolno rozpoczął,

przebiegając pierwsze okrążenie w 59

seknnd. Rówmież rozmokła bieżnis

przyczyniła się do osłabienie wyniku.

Niespodziankę sprawił Ostolskl (Le-

gia), wygrywając z Czajkowskim na dy-

stansie 3.000 m w niezłym czasie 9:15,8.

Ostolski wygrał na ostatniej pirostej o

pół metra. Czas Czajkowskiego 9:15,9.

W pozostałych konkurencjach zwycię-

żyli: 100 m
— Andrzejkiewicz (Syr.) —

12.0; 400 m
— Daberko (Syr.) _ 56,6;

,

' n<-"*ij — Gierutto (Syr.)

jy,łoJ,U4. Poza konkursem

Gierutto rzucił dyskiem 41,79 . Drugi

był reemigrant z Anglii, znany przed

wojnę „polonista" Kowalski, z wyni-

kiem 38,65.

Skok w dal — Kowalski (Legia) —

621, skok wzwyż — Zwoliński (Syr.)—
177.

Próba osiągnięcia najlepszego tegoro-

cznego wyniku (181) nie powiodła się

Zwolińskiemu.

•

SKŁAD Warszawy na mecz z Pragą

Czeską. -

100 m — Lipski, Danowski, 400 la —

Buhl, Lipski, 800 m
— Staniszewski,

Statkiewrfi:, 5.000 m
— Kielas, Czajko-

wski (rez. Ostolski), 110 m pł. —Adam-

czyk, Gierutto, 4X100 m
— Danowski,

Lipski, Andrzejkiewicz, Buhl.

Kula i dysk — Gierutto, Łomowski,

oszczep
— Gierutto, Giburczyk, wzwyż—

Zwoliński, Nicolau (rez. Gierutto). w

dal —' Adamczyk, Kowalski, tyczka —

Momończyk, Cerpisz,
•

WDRUŻYNIE czeskiej, której skład

już podawaliśmy, zamiast Lażnicz

ki pobiegnie 400 m inż. Ogoun, o tycz-

ce skakać będzie najlepszy tyczkarz cze.-

ski Krejcer (411) i znany w Polsce Ma-

ły (także wzwyż).
Czeai przyjadą do Warszawy w so-

botę.

zie. Gorzej przedstawia się sprawa 2

hokeistami. Wobec braku sztucznego

lodowiska w Polsce, zachodzi koniecz-

ność przynajmniej 6-tygodniowego

tournee zagranicą
— Czynniki oficjalne obiecały P. K .

Olimp, całkowite poparcie oraz bezwa-

runkowe wysianie na Olimpiadę tych

wszystkich zawodników, którzy będą

mieli jakieś i-zdnse na Igrzyskach —

za
-

pewnia dyr. Askanas.
— Z jakich funduszów pokryte będą

koszty przygotowań i barn wyjazd nn

Olimpiadę?
— Składa się :ia to wiele elementów.

Od poniedziałku rozpocznie się sprze-

daż znaczków i nalepek. Otrzymają je

m. in. związki państwowe, które roze-

ślą je po klubach sportowych, nadto w

akcji sprzedaży wezmą udział: Związek

Nauczycielstwa Polskiego, organizacje

młodzieżowe i spółdzielcze.

.

— Niezależnie od tego organizowane

będą konkursy oraz zawody sportowe, z

których całkowity dochód przeznaczony

będzie na fundusz olimpijski. Nadto,

jak wierny, 2 proc. dochodu brutto ze

wszystkich imprez sportowych w Polsce

zasila ten fundusz.

— Mówiąc o dochodach muszę po-

wiedzieć również jeszcze i o wydat-

kach. Dzielą się one w P. K . Olimp, na

sportowe i artystyczne. Budżet drugich

przekracza budżet pierwszych, Całkowi-

te pokrycie budżetu artystycznego EO-

atało umożliwione bardzo przychylnym

stanowiskiem ministra Kultury i Sztuki.

Wkrótce ogłoszone będą konkursy:

architektoniczny na stadion, konkurs na

najlepszą powieść sportową oraz liymn

sportowy

Mimo woli przfirywam rozmowę, kie-

rując wzrok na stos znaczków olimpij-

skich. Chcę zadać pytanie, dlaczego do

dziś leżą tu jeszcze, ale dyr. Askanas

uprzedza mnie:

— P. K. Olimp, rozpoczął gwoją pra-

cę dopiero w maju br. i aktywność je-

go była do tej pory ograniczona ko-

niecznością przygotowania aparatu dy-

strybucyjnego, nie mniej jednak P. Iv.

Olimp, dotował do dziś szereg związków

państwowych na ogólną sumę ca 700

tys. zł. Stan konta Komitetu wynosi

dziś.ca 300 tys. zł.

,

—

. C hcę również podkreślić zrozumie-

nie potrzeb Komitetu Olimp, ze strony

PUWF-u, który w br. przeznaczył w swo

im bndżecie 2 miliony zł na przygoto-

wania olimpijskie, niezależnie od por-

cyj żywnościowych dla organizowanych

obozów. W budżecie PUWF-n na 1948

r. będą również poważne kwoty na ten

cel.

— Przychylne stanowisko zajmie Mi-

nister Skarbu w budżecie na 1948 r.

Dalej Min. Poczt i Telegrafu wyda w

roku przyszłym specjalny znaczek olim-

pijski. Przy wydątnej pomocy min. Le-

chowicza P. K . Olimp, ma zapewniony

potrzebny sprzęt sportowy i kostiumy

sportowe zarówno na przygotowania jak

i na samą Olimpiadę.

— Na zakończenie pragnąłbym zazna-

czyć jeszcze, że P. K. Olimp, nie powi-

nien być traktowany tylko jako dostar-

czyciel pieniędzy. • Liczymy na współ-

pracę tych wszystkich, którym dobro

sportu polskiego leży na sercu, bo bez

ich pomocy nie dałoby się przezwycię-

żyć wszystkich trudności. W każdym ra-

zie mogę powiedzieć jedno: pieniądze
na przygotowania olimpijskie' będę, de-

wizy na wyjazd na Igrzyska — będą,

reszta zależy od samych sportowców —

kończy swoje uwagi skarbnik P. K .

Olimpijskiego.

.Sześciokrotna mistrzyni Holandii

Blanlcerslcoen, triumfowała trzykrotnie ie meczu międzypaństwowym pań Frań*

cja — Holandia, wygrywając biegi na 100 m i 80 m przez płotki oraz sleoh

w swyż. Zdjęcie przedstmvia ją podczas osiągania wysokości 161 cm. Wynik do

pozazdroszczenia !

płotki
nans&czuB&ięjia—Hoianetia

Przeglądu Sportowego") \(Korespondencja własną
• Antwerpie, w sierpniu

DZIEŃ 10 ilerpnia byl „Czarnym Dniem"

dla belgijskiej lekkoatletyki, która

ostatnio poczyniła duże postępy I jui w

roku bieżącym miała poziom wyższy nii

przad wojną — mimo czterech lat okupa-
cji.

Ostatniej niedzieli Belgowie walczyli na

dwóch trontach I na obu przegrali zde-

cydowanie. Mecz z Holandią, rozegrany

w Antwerpii, zakończył się zwycięstwem
gości w stosunku 95,5:80,5, zaś Belgia „B"
przegrała tegoż dnia z Luxemburgiem,
również wysoko.

Holendrzy zaprezentowali się jako ze-

spól bardziej wyrównany, a przede
wszystkim wyraźnie górujący w biegach
dłuższych, rzutach i skokach (z wyjątkiem
skoku w zwyż).

Głównym punktem programu było spot-
kanie Reiff (B) — Slijkhuis (H) w biegu
na 150D m. Wprawdzie dla Reiffa Jest to

dystans nieco za krótki — przygotowuje
się on na Olimpiadą do biegu na 5 lem,
— tym nie mniaj spodziewano się te

zdoła on- pokonać „latającego Holendra".

Skijkhuii potwierdził Jednak swą renomę

najszybszego wśród średniodystansowców 1

pięknym szpurtem na ostatniej prostej
zdystansował przeciwnika. Czas Hoiendra
brzmiał 3:57,4, czas Reifta 3:58.8 . Na po-

cieszenia Belgów należy wspomnieć że

drugi ich zawodnik Everaerl miał również

b. dobry czas, a mianowicie o 0,4 aek.

mniej niż 4 minuty.

W biegu 400 m przez plotki doszło do

ciekawego Incydentu i jeszcęe ciekawszej
...decyzji sędziów. Bieg ten wygrał Ho-

Na horyzoncie — Forest Hi
coraz moinieiszy konkurent Wimbledonu

Qdpowiedzi
_J Redakcji

Dc

P. 1 . Kurpiowski — rekord ćwlato na

100 m nalaży do Hease C. Owansa (USA)
czas 10,2 oek. Ustanowiony 20.6.14 r. w

USA. Rekord ten wyrównał Harold Davls

(USA) w dniu 6.4.1941 r.

. P . Bobiński, Radom — Przyjęliśmy do

wiadomości. Najwięcaj nas zabolało w

caiaj tej sprawie, w załączonym sprawo-

zdaniu „życia Radomskiego", słowo „zre-

habilitować" napisane przez ch!

P. E . Kioiniewsfcl Warszawa — Cieszymy
alę razem z Panem z odnalezienia zguby
i jednocześnie na tym miejscu wyrażamy
swe uznanie dwóm znalazcom: Januszo-

wi Szymczakowi i Stanisławowi Szostako-
wi z Warszawy.

Piłkarze RKS SKRA — serdecznie dzię-
kujemy za nadesłane nam z Koszęcina
pozdrowienia.'

P. S . Musierowicz Zgion — oczywiście
taki

Slsrt Styslak, sin. Janlsxsw3kl, itii, Le-

wandowski i atrx. Dizaxgowski — Tabeli

giar o puchar Kałuży, zmienić nie możemy,
bowiem WG i D PZPN zwerytikował prze-

grane przez Warszawę zawody z Pozna-

niem jako walkover 3:0 dla Warszawy.

Radzimy czytać uważniej Przegląd I pa-

miętać o zamieszczanych w nim Informa-

cjach.

„Ciekawy" * Radomia — Prosimy zwró-

cić się w tej sprawie do Polskiego Zw.

Teni9owego — Kraków, Mały Rynek 1 m. 1 .

O niedawna jeszcze, do ostatnich

okresów przedwojennych, ciężar gatun-

kowy turnieju w Wimbledonie był do

minujący. Był to, jak się ogólnie utar-

ło, turniej nieoficjalny o mistrzostwo

świata. Zwycięzca finału w Wiinbledo

nie niemal automatycznie zdobywał

stempel najlepszego tenisisty świata —

a w klasyfikacji Meyers'a przebieg walk

w Wimbledonie odgrywał zasadniczą,

decydującą rolę. ,

Dziś sytuacja zmienia się dość zasa-

dniczo. Wprawdzie atrakcyjność turnie-

ju wimbledońskiego nie zmniejszyła

się, a obsady (zwłaszcza w tym roku)

są nadal mocne i dają niewątpliwie in-

teresujący przegląd tenisu światowego,

ciężar jednak gatunkowy zmniejszył się

na korzyść wielkiego międzynarodowe-

go turnieju, organizowanego rokrocz-

nie przez U. S . A. w Forest Hill.

Stany Zjednoczone A. P ., gdzie tenis

dziś bezsprzecznie gtoi najwyżej, gdzie

liczba graczy t. zw. ekstraklasy sięga

paru dziesiątków, a czołówka tej ekstra

klasy zarówno w konkurencjach kobie-

cych jak męskich jest nie do pokona-
nia dla najlepszych tenisistów europej-

skich — uważają, że Wimbledon nie

jest już dostatecznym sprawdzianem

tenisu światowego, g tej choćby racji, żc

turniej ten U. S. A . może obsadzić za-

ledwie kilku swymi graczami, podczas

!idy liczne zastępy Yankesów, nie gor-

gość jest jednak zdumiewająca, znają

kunszt gry tenisowej nie gorzej od naj-

przedniejszych rakiet europejskich. —

Doświadczenie to abecnie dowodzi, że

niekoniecznie do pokonania elity Euro-

pejczyków muszą stawać na korcie naj-

lepgi Amerykanie. Zeszłoroczne gładkie

porażki w Forest Hill mistrza Wimble-

donu Francuza Y. Petry lub Szwedów

Bergelina i Johanssona do nieznanych

w Europie graczy amerykańskich ętu ier

dzają, że Forest Hill, chcąc nie chcąc

(w pojęciu ambitnej i zazdrosnej Euro-

py), nabiera jednak sportowo nie mniej-

szych wartości niż Wimbledon. Zary-

zykujemy określenie, ie gatunkowo

wartości oba turniejów zrównały się o-

becnie całkowicie.

Oczywiście, Se turniej ten daje pew-

ne fory Yankesom, jako gospodarzom,

podobnie zresztą jak Wimbledon Euro-

pejczykom, z tym jednakże, że Europa

w zasadzie mniej licznie obsadza Forest

Hill — ponieważ — bądźmy szczerzy—

nie ma tam żadnych szans na sukcesy.

A więc — Forest Hill,—dochodzimy do

wniosku, jest nawet trndniejszy (szcze-

gólnie dla Europejczyków), niż Wim-

bledon. Dlaczego by więc miał być ni-

żej klasyfikowany?

Europejscy gracze ekstraklasy stają

więe przed trudnym, bodajże najcięż-

szym w sezonie egzaminem, a Forest

Hill w równym stopniu jak Wimbledon

zaczyna wpływać na kształtowanie jię
szvch bib ęorszych tylko nieznacznie f pierwszej dziesiątki rakiet świata. Spraw

od wybrańców wimbleHońskich —

w ( dzian ten będziemy już mieli za kilka

Wir.ibledonie nie biorą udziału — bo i dni. (sg)

zaproszenia muszą mieć granicę. I ^

Forest Hill natomiast ma już bardzo ' Spotkania już się rozpoczęły. Obo

liczną obsadę Yankesów. Doświadczenie yiązuje nieco odmienny system. Mia-

ubiegłego roku uczy, że te nieznani nowicie na pierwszy ogień idą gry

bliżej w Europie zastępy amerykańskich podwójne pań i panów, które rozgry-

rakiet pierwszej klasy, których mno- wane są w miejscowości Chesnut

Hills. Gry pojedyńcze rozgrywane są

nieco później w Forest Hills.

Z pierwszycn meldunków, jakie na

deszły już z Chesnut Hills, można

się zorientować, że U. S. A . wysta-

wia wszystko, co ma najlepszego (a

tego jest dużo) i że znów oto notuje-

my nowe nazwiska, które nam, tu w

Europie, wydają się obce —

a tam

błyszczą, bijąc często renomowanych

przeciwników. I jeszcze jedno — Eu-

ropejczycy nie wiele mają do powie-

dzenia (jak było do przewidzenia).

Oto wyniki z pierwszych paru dni

walki.

W grze podwójnej kobiet Rumunka Ku-

rak I Amerykanka Buck, wyeliminowały
najlepszą parę angielska Bostock, Hilton

4:2, 4:1; w grze podwójnej mężczyzn Sa-

gura (Equador) i Morea (Argentyna) Mot-

tram, Paish 4:2, 6:4, 7:5; Brunk (USA), Gon-
zales (Chile), Barton (Anglia), Bobiers

(Chile) 4:4, 4:3, 10:12, 4:3; Abdesselam

(Fr.) . Destremeau (Fr.) z Mc. Kenzie (N.
Zel.) lohansson (Szwecja) 3:6, 12:10, 6:1,
5:7, 4:2; Mehta, Misra (indie) — Donald

Mathey, Dean Maihey (USA) 6:2, 6:4. 4:3;

Geott Brown, Dinny Pails (Australia) —

Man Mohan (Indie), Rurak (Rumunia) 6:2,
4:3, 4:0.

W drugiej rundzie: w grze podwójnej
kobiet, Rurak (Rumunia) i Buck (USA) wy-

grały z Denton, Hubbell (USA) 4:2, 4-1; w

grze podwójnej mężczyzn Francuzi Abrie-

setam, Destremeau pokonali Amerykanów
Rlnk, Gonrales 13:11. 6:4, 6:2.

W trzecim dniu: Grsenberg. Seixas —

Falkenburg, T . Brown 13:11, 6:4. 8 6(!!l),
Kramer, Schroeder — Mshta. Misra (Indie)
6:4, 6:0, 3:6, 7:5, Parker, Mulloy — Bartzen,
Lerned 7:5, 6:2, 8:11, 6:1, Talbert (USA),
Sidwell (Australia) — Cochell, Match 6:0,
6:0, 4:2, Bromwich, Long (Australia) Beh-

rens, Mouldeous 6:0, 7:5, 4:3, G.. Brown,
Pails (Australia) — Burrows, Mc Carthy 6:2,
4:0, 4:3, Brink, Gonzałes — Abdessalam,
Destremeau (Fr.) 13:11, 6:4, 13:11.

lendar Schulenberg. Już miano ogłosić
ollcjalnie wynik, gdy sędzia torowy za-

meldował Iż Holender, biegnąc na ze-

wnętrznym torze, ominął jeden z płotków.
Wobec powyższego ogłoszono dyskwali-
fikację Schulenberga. Na to zaprotesto-
wali Holendrzy i dowiedli, te plotek o

którym mowa byl wysokości 106 cm (tj.
takiej jakie] używa się do blegq na 110

m plotki) a nie 90 cm. Do zawodów

tych bowiem użyto płotków, które można

przekręcać do obu wysokości i przez po-

myikę obsługi stadionu pozostawiono na

torze Holendra płotek o nieprzepisowej
wysokości. Kierownik drużyny holender-

skiej dowodził, że Schulenberg, zoba-

czywszy przed sobą zbyt wysoki płotek,
ominął go, gdyż bał się upadku.

Wobec takiego stanu rzeczy, tędzlowle
uchwaliii bieg powtórzyć. Na to zapro-

testowali znowu Belgowie, którzy twier-

dzili że ich zawodnik Schwartz mial po-

dobny wypadek, a mianowicie będąc na

czela po starcie natrafił na drugi płolek
również o wysokości 106 cm. Przeszedł go

Jednak, ais skutkiem tego spadł na trze-

cią pozycję.

Sędziowie zmienili znów decyzję i osta-

tecznie uchwalili odebrać Schulenbergowl
pierwsze miejsce, ale przyznać mu czwar-

ta (?), a tym samym nie pozbawić go

zdobycia Jednego punktu dla barw holen-

derskich.

Decyzja Istotnia mało uzasadniona.

Drugi prolest miał miejsce w skoku o

tyczce. Holendrom brakował drugi zawod-

nik w tej konkurencji, wobec czego wy-

znaczyli płokarza Schay'a. Zawodnik ten

poprosił o rozpoczęcie od wysokości 240

cm, mimo ża według międzynarodowych
przepisów na meczach międzypaństwo-
wych zaczyna się skoki od I metróY/. Sę-
dziowie zgodziil się i protest Beigów zo-

stał odrzucony, głównie dlatego że wpły-
nął dopiero po rozpoczęciu konkurencji,
kiedy Schay, po' dwóch nieudanych pró-
bach, za trzecim razem z trudem wyso-

kość tę przeskoczył.

A teraz klika słów o Innych konkuren-

cjach. Bieg 800 m wygrał de Ruyter (H.)
1:52,5 przed Brancartem (1:54), za5 na 5

km triumfował Lataster (H.) z czasem

15:23. Najlepszy obecnie zawodnik belgij-
ski Pol Braekman wygrał dwie konkuren-

cje w pięknym ttyłu'
1 1 w doskonałych cza-

sach, a mianowicie na 10Q m zdeklasował

przeciwników wynikłam 10,7 , zafi na 110 m

plotki osiągnął 14,9 .

'

Na 400 m plotki, skutkiem dyskwalifika-
cji Schulenberga, plerwtze miejsce przy-

padło Belgowi Diti 54,4. W biegu 400 iń

płaskim triumfował Kunen (B.) 49,3 . Btag
200 m wygrał Kleijn (H.) 21,8, sztafetę
4X200 m wygrali również Holendrzy 1:28,4 .

Wszystkie rzuty przypadły barwom gości.
De Bruyn zajął pierwsze miejsce w kuli

(13.72) I dysl: (40.79), natomiast oszczep

wypadł znacznla lepiej — Lutkeveld ład-

nym stylem rzucił 45.01. Skck w dal wy-

grał Leenwenhoek 708, o tyczca — La-

mo ree 3,95, trójskok Loureni 13.85. Jedy-
nie w skoku w zwyż pierwsza miejsce
zajął Belg, von Mullem wynikiem 1B0 em.

K. Dębiki.

Ileino

zdyskwalifikowcsjiy
dożywotnio?

Według nieoficjalnych jeszcze

wiadomości, znakomity liński dłu

gódystansowiec Viljo Heino zo-

stał jakoby zdyskwaliiikowany do

żywotnio przez swój związek.

Heino słoi pod zarzutem przy-

jęcia 370 dolarów za jeden ze.

swych startów.

Wieści z

Redakcja naszego pisma otrzymała iłst

od macenasa Zygmunla Fogla, który
przez wiele lal byi prezesem Warszaw-

skiego OZB i przyczynił się w dużej mie-

rzą do rozkwitu plęśclarstwa stołecznego.
Nadto adwokat Foglei zajmował poważną

pozycję w dziennikarstwie sportowym.
3ak nam donosi b. prezes przebywa on

obecnla w Palestynie, gdzie pracuje przy

organizacji I kontroli tamtejszego prze-

mysłu.

DRUŻYNA piłkarska „Carpathians"

została przyjęta do rozgrywek o

Puchar amatorski Anglii" i w pierw-

szej rundzie gra ze Slough w Ainersham.

AWLICZEK zajął drugie miejsce

w kolarskim wyścigu szosowym Pa-

ryż—Nantes (386) za Malabranca. Czas

12:04:35.

P

Pierwszy występ w Budapeszcie

doskonałej rosyjskiej drużyny piłkar-

skiej Torpedo z Moskwy zakończył

się zwycięstwem nad czołową druży-

ną węgierską Vasas w stos. 4:2 (1:0).

Mecz odbył się w Budapeszcie

przy udziale 50.000 widzów. Finalista

pucharu ZSRR grał bardzo dobrze i

zdobył sobie pełne uznanie widow«

ni, (St,) .

Pein. OZB zmienił siedzibę. Nowy
adres: Al. Marcinkowskiego 20, Dom

Pocztowca. Poznań.

WARUNKI PRENUMERATY

ad dnie 1 llalopada

miesięcznie .........zł 72.-=

kwartalnie 208.—

Wpłacać wyłącznie na adiaa Admlnlstra-

e|l — Warizawi, ul. Mohotowaka 5

„Przegląd Sportowy" .

CENY OGŁOSZEA

J mm w tekście szerokości

szpalty — 40 xl, tłustym
drożej.

JodneJ

drukiem 169%

Piękny styl motylkowy

pokazuje Anglik K. Romain, jeden, s czołowych pływaków stylem klasycznym

w Wielkiej Brytanii
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